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W y s tę p y  T e a tru  N a r o d o w e g o

0 zbliżającym się spotkaniu 
przedstawicieli KC KPZR
1 przedstawicieli KG KPCh 
0 kolejnych zadaniach 
pracy ideologicznej partii

Uchwały Plenum KC KPZR
M O S K W A  P A P . P le nu m  K C  K P Z R . k tó re  za ko ń ­

c zy ło  w  p ią te k  swe o b ra d y , p o d ję ło  d w ie  u c h w a ły  
„O  z b liża ją cym  s ię  s p o tk a n iu  p rz e d s ta w ic ie li K C  
K P Z R  z p rz e d s ta w ic ie la m i K C  K P C h ”  i  „O  k o ­
le jn y c h  zadaniach  p ra cy  id eo lo g iczne j p a r t i i ” .

p rzez  sam o życ ie  i  je d n o ­
m y ś ln ie  za ap ro bo w a nych  
przez  b ra tn ie  p a r t ie  ko m u  
n is  tyczne.

D R U G A  U C H W A Ł A  p r z y ję ­
ta  p rz e z  P le n u m  je d n o m y ś l­
n ie  w  o p a r c iu  o r e fe r a t  se ­
k r e ta rz a  K C  K P Z R , L e o n id a  
l i j i c z e w a  p o d k r e ś la ' k o n ie c z ­
n o ść  „s k o n c e n tro w a n ia  w y s i l- .

P IE R W S Z A  U C H W A Ł A  w s z y s tk ie  k o n k re tn e  k ro -  k i*vr na następujących zasad. __ . . ■ n ir z v r lt  k m in k a c h  lira«»*s tw ie rd z a  m . in . :  P le nu m  
K C  K P Z R  w  ca łe j ro zc ią ­
g łośc i i  je d n o m y ś ln ie  apro  

..b u je  d z ia ła ln o ść  p o lity c z n ą  
P re z y d iu m  K C  K P Z R , 
I  se k re ta rza  K C  K P Z R  i  
p rzew odn iczącego R a dy  
M in is t ró w  ZSRR, to w a rz y  
sza Chruszcz©w a w  dz ie ­
d z in ie  • da lszego  zespa la ­
n ia  s ił. ś w ia tow eg o  ru ch u  
kom u n is tyczn eg o ,

k i  p od ję te  przez P re z y ­
d iu m  K C  K P Z R  odnośnie  
w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  z 
K C  K o m u n is ty c z n e j P a r­
t i i  C h in .

n ic z y c H  k ie r u n k a c h  p ra c y  
id e o lo g ic z n e j o d p o w ia d a ją c y c h  
w sp ó łc z e s n e m u  e ta p o w i b u ­
d o w n ic tw a  k o m u n iz m u  w  
Z S R R  i  w a lk i  k la s o w e j na 
a ro n ie  m ię d z y n a r o d o w e j:

U C H W A Ł A  G Ł O S I .D A ­
L E J , iż  K C  K P Z R  k a te ­
g o ryczn ie  odrzuca , ja k o
bezpodstaw ne 
a ta k i K C  K P C h  na  naszą

Dr GRASNICK
p o w ró c ił
tío NRD

ta k ż e  p a r tię  i  in ne  p a r tie  k ó  
m u n is tyczn e , na u c h w a ły  
X X .  X X I  i  X X I I  Z ja z d ó w  
K P Z R , na p ro g ra m  K P Z R  
o p ra c o w a n y  na bazie  te o ­
r i i  m a rk s is to w s k o  -  le n i­
n o w s k ie j, p ra k tyczn e go  do 
św iadczen ia  zdobytego  
b u d o w n ic tw ie  s o c ja lis ty c z ­
n ym  ZSRR i m ię d z y n a ro ­
dow ego ru c h u  re w o lu c y j-. 
nego.

B E R L IN  P AP . W  sobotę 
po  p o łu d n iu  do B e r lin a  
p o w ró c ił z N ie m iec  za­
chodn ich  re d a k to r  ra d ia  
N R D  d r  G eorg G ra sn ick . 
Zo s ta ł on, ja k  w iadom o, 22 
d n i tem u  bezp ra w n ie  aresz 
to w a n y  p rzez w ładze  za  ̂
ch od n ion ie m ie ck ie  i  dop ie ­
ro  w  p ią te k  w ie c z ó r w  ob­
lic z u  m asow ych  p ro te s tó w  
z w o ln io n y  z aresztu .

Nowy rząd 
wioski

R Z Y M  PAP. N o w y  p re ­
m ie r  W łoch , G io v a n n i L e o ­
ne og ło s ił lis tę  cz ło nkó w  
swego gab ine tu . W  sk ła d  
tego rządu  w chodzą w y ­
łą czn ie  p rze ds ta w ic ie le  P ar 
t i i  C h rzę śc ija ńsko -D em o kra  
tyczne j.

W ice p re m ie re m  i  m in i­
s tre m  sp ra w  zagran icznych  
zosta ł A t t i l io  P icc io n i, m i­
n is tre m  sp ra w  w e w n ę trz ­
n ych  —  M a ria n o  R um or, 
s p ra w ie d liw o ś c i —  G ia c in -  
to  Bosco, f in a n s ó w  —  M a ­
r io  M a r t in e l l i,  o b ro n y  — 
G iu lio  A n d re o tt i.

G ab in e t Leone u w ażany 
je s t  za rz ą d  p rz e jś c io w a

F o r m o w a n ie  k o m u n is ty c z n e ­
g o  ś w ia to p o g lą d u  m a« p r a c u ­
ją c y c h ;  p r z e z w y c ię ż e n ie  p rz e  
ż y tk ó w .  p rz e s z ło ś c i w  ś w ia d o ­
m o ś c i i w y c h o w a n iu  lu d z i  ra

, ___  d z ie e k ic h ;  w y c h o w a n ie  a k t y w
o s z c z e r c z e  ° y eh  * ś w ia d o m y c h  b u d o w n i-  

'  c z y c h  k o m u n iz m u :  p o d n ie s ie ­
n ie  p o z io m u  o ś w ia ty  i  k u l t u ­
r y  n a r o d u ;  w y C h p w a n 're na­
ro d u  w  d u c h u  ra d z ie c k ie g o  
p a t r io ty z m u  i  s o c ja l is ty c z n e - ' 
go  in te r n a c jo n a l iz m u ;  z d e c y ­
d o w a n a  w a lk a  z . a n ty k o m  u n iż  
tn e m  i w s z e lk im i  fo r m a m i 
id e o lo g i i  b t ir z u a z y jn e j .

W Y D A R Z E N IE M  a r ty s ty  
e znym  dużego fo rm a tu  sta 
!y  s ię  d la  Szczecina goś­
c in ne  w y s tę p y  T e a tru  Na 
rodowego z W a rsza w y. Na 
zaproszenie  W y d z ia łu  K u ! 
tu r y  P re z y d iu m  W R N  ze­
spół sceny w a rs z a w s k ie j 
p re zen tu je  w  Tea trze  
W spółczesnym  s w ó j s ły n ­
n y  s p e k ta k l o s n u ty  na 
X V I-w ie c z n y m  m is te r iu m  
„ H IS T O R IA  O C H W A ­
L E B N Y M  Z M A R T W Y C H ­
W S T A N IU  P A Ń S K IM ”  M i 
k o la ja  z W ilk o w ie c k a , w  
re ż y s e rii K a z im ie rz a  D e jm  
ka . S zczelnie w y p e łn ia ją c a  
salę T e a tru  W spółczesne­
go pub liczność p rz y jm u je  
w a rsza w sk ich  gości o w a ­
c y jn ie .

F o to : F ra n c iszek  
M Y S Z K O W S K I

Kontynuacja linii Jana XXIII

Pierwsze orędzie 
papieża Pawła VI

R Z Y M  P A P . W  sw ym  p ie rw szym  ogłoszonym  w  s*o 
botę o rędz iu  papież P a w e ł V I  zapow iada  k o n ty ­
nuow an ie  p rac S oboru  o ra z  ośw iadcza, iż  p ra gn ie  
w s z e lk im i s iła m i p ro w a d z ić  n ad a l rozpoczęte  p rze * 
papieża Jana  X X I I I  d z ie ł*  je d n o śc i wszystkie łą  
ch rześc ijan ,

P A P IE Ż  P aw e ł V I  o zna j ru n k u  za pe w n ie n ia  »prą-* 
m i a ró w n ie ż , iż  n ie  będzie w ie d liw o ś c i spo łecznej i  
Szczędził w y s iłk ó w  d la  m ię d z y n a ro d o w e j w  m y ś l
„za ch ow a n ia  w ie lk ie g o  do 
b ra , ja k im  je s t p o k ó j m ię ­
dzy n a ro d a m i” .

Jako  jeden  z  ce lów  swe 
go p o n ty fik a tu  pa'pież Pa­
w e ł V I  w y m ie n ia  k o n ty ­
nuow anie^ w y s iłk ó w  w  k ie

sw ych  pop raed -

Dopiero na Ziemi

opanowała Walentynę trema...

e n c y k lik  
n ik ó w .

S P E C J A L N Y  H O Ł D  z io  
ż y ł pap ież P aw e ł V I  w  
s w y m  o rę d z iu  z m a rłe m u  
p ap ie żow i J a n o w i X X I I I ,  
k tó r y  —  ja k  s tw ie rd z ił —  
„ w  czasie swego k ró tk ie ­
go, lecz b a rdzo  in te n s y w ­
nego p o n ty fik a tu  zd ob y ł 
serca . lu d z i,  n a w e t ty c h  
bardzo d a le k ic h ” .

O  N O W Y M  P A P IE Ż U -» '
czy ta j -na ś tr. .3.

TRIUMFALNE POW ITANIE  
kosmonautów w  M oskwie

M O S K W A  P A P . R a d z ie ccy  b oh a te ro w ie  Kosm osu 
W a le n ty n a  T ie rie s z k o w a  i  p p łk . W a le ry  B y k o w s k i 
p rz y b y li w  sobotę do M o s k w y  m  w sp an ia łą  p a ra ­
dę po 33-k i lo m e tro w e j tra s ie  i  na w ie lk i w ie c  na 
P lacu  C ze rw onym . S to lica  p o w ita ła  ic h  *  n ie b y w a ­
ły m  e ntuz jazm em .

I Ł - 18” , k tó ry m  p rz y le ­
c ia ła  p ara  kosm iczna, d o ­
tk n ą ł betonu  lo tn is k a  W  nu

K C  K P Z R  —  pod k re ś la  
d a le j u c h w a ła  —  w ych o  
d z ił i  n a d a l w ych od z ić  bę 
dz ie  z za łożen ia  b y  n ie 
p ro w a d z ić  o tw a r te j po le  
m ik i  w  ru ch u  k o m u n is ty ­
cznym  i  w y ra ż a  n ad z ie ję , 
że' K Ć  K P C h  ze s w e j s tro  
n y  n ie  w  s ło w a ch  lecz w  
czynach  będzie  trz y m a ć  
s ię  os iągn ię tego  p orozu ­
m ie n ia  w  s p ra w ie  za prze ­
s tan ia  o tw a r te j p o le m ik i.

P le nu m  K C  K P Z R  p o ­
s ta n o w iło  p rze d ło żyć  i  b rc  
n ić  w  rozm ow ach  s tan o ­
w iska  K P Z R  w  g łów nych  
zasadniczych  sp raw ach  
św ia tow ego  ru ch u  k o m u n i 
stycznego i  robotn iczego , 
ja k  ró w n ie ż  w y ja ś n ić  s ta ­
n o w is k o  K P Z R  w  za sad n i­
czych k w e s tia c h  b u d o w n i­
c tw a  ko m u n is tyczn eg o  
ZSRR —  p o tw ie rd z o n y c h

Kobiety na szczycie
D E L F I P A P . T rzyosobo­

w a  ekspedyc ja  a lp in is ty c z ­
na złożona z dw óch  k o b ie t 
i m ężczyzny zdoby ła  n ie ­
d aw no  h im a la js k i szczyt 
H a ila s , w ysokośc i 6 932 
m e try , po łożony w  re jo n ie  
G a rh w a l.

M o r z e  b o g a c i
W  1958 R. e k s p o rt s ta t­

k ó w  m o rs k ic h  z a ją ł p ie r ­
wsze m ie jsce  w  w y w o z ie  
d ó b r in w e s ty c y jn y c h . W  
la ta c h  1956— 1962 e k s p o rt 
ta b o ru  p ływ a jące g o  z w ię k  
szy ł się ze 151 m in  z ł de ­
w iz o w y c h  do 353 m in  z ł 
dew izow ych . 60 p roc. p ro ­
d u k c ji p o ls k ic h  s toczn i 
id z ie  na ekspo rt. W  p ro ­
d u k c j i  je dn o s te k  ry b a c k ic h  
z a jm u je m y  d ru g ie  m ie jsce  
po Ja p o n ii.

N ie  są to  je d yn e  p rzy ­
k ła d y  p o tw ie rd za ją ce  zna­
ne p ow iedzen ie  —  „ lą d  
ż y w i —  m orze  bogaci” . 
Po lska  f lo ta  h a n d lo w a  ob- 
s łu ży ła  w  1962 r. 30,5 proc. 1  
o b ro tó w  p o ls k ic h  p o rtó w .

P o r ty  p rz e ła d o w a ły  w  
uh. r. 24,5 m in  ton  ła d u n ­
kó w  z tego 4,5 m in  ton  
tra n z y to w y c h : Czcchosło- (  
w a c ji,  N R D  i  W ę g ie r. ' —v

D z ię k i p ow a żn ym  in w e ­
s ty c jo m  ro z w in ę ło  słę r y ­
b o łó w s tw o  m o rs k ie , k tó ­
re  dos ta rczy ło  w  ub. r. 164 
tys . to n  ry b y . R ok len, 
m in io  tru d n o ś c i, b y ł o k re ­
sem p rze ło m o w ym , gdyż 
nasza f lo ta  rozpoczę ła  
p rze m ys ło w ą  e ksp lo a ta c ję  
d a le k ic h , a tla n ty c k ic h  ło ­
w is k .

P rz y to c z y liś m y  d ro b n y  
ty lk o  u ła m e k  os iągn ięć 
p o ls k ie j g osp od a rk i m o r­

s k ie j. O prócz osiągn ięć 
ważne są też p e rs p e k ty ­
w y , one b ow iem  zadecy­
d u ją  o m o rs k im  ob liczu  
P o lsk i. P e rs p e k ty w y  te  są 
p o ryw a jące . Do 1980 r. p o r 
ty  m a ją  osiągnąć o ko ło  50 
m in  to n  obro tów , f lo ta  
h a n d lo w a  2,5 m ilio n a  
D W T , ryb o łów s tw o  p o w in ­
no o d ło w ić  900 tys. ton 
ry b , a stocznie dadzą rocz 
n ie  p ro d u k c ję  rzędu 1 m in  
D W T .

k o w o  k i lk a  m in u t  p rzed 
godz iną  14.

100 m e tró w  od  sam o­
lo tu , na  t ry b u n ie , zg ro m a- 
d z ł l i  się w ita ją c y :  p re m ie r cza,P*ca* 
C h ruszczów  i  in n i p rz y ­
w ódcy  rad z ieccy  o ra z  ro ­
d z in y  obo jga  ko sm o na u ­
tów . P rz y b y li też  w szyscy 
pop rze dn i kosm onauci.

T ie rie s z k o w a  i  B y k o w s k i 
zeszli razem  po schodkach 
i  p rz y  dźw ię kach  m arsza 
po d łu g im  d yw a n ie  pode­
s z li d o  try b u n y . W a le n ty ­
na m ia ła  na  sobie dopa ­
sow any c ie m n y  k o s tiu m , 
a 2 9 - le tn i p o d p u łk o w n ik  
w y s tą p ił w  g a lo w y m  m un  
durzę.

Po tra d y c y jn y c h  m e l­
d un kach  o  p rzeb iegu  lo tu ,

p rz y  k tó ry c h  s tre m o w an a  
W a la  zac ię ła  s ię  k ii-k a k ro t 
n ie , zaczęły się u śc isk i. 
C hruszczów  u c a ło w a ł se r­
deczn ie  p ie rw szą  kosm o­
n au tkę , po czym  W a lenty-, 
na w p a d ła  w  o b ję c ia  m a t­
k i  i  rodzeńs tw a. B y k o w ­
sk ie go  ściskano  ta k  e n tu ­
z ja s tyczn ie , że spadła  m u

R E L A C J Ę  x p rzeb iega  
w ie c u  na P lacu C ze rw o­
n ym  zam ieszczam y ną  
s tr .  2.

K E N N E D Y
je d z ie

do Europy
W A S Z Y N G T O N  PAP . 

P re zyde n t K en n ed y  dziś 
w  n o c y  o p u ś c ił W aszyng­
ton , u d a ją c  s ię  w  k i lk u ­
d n io w ą  podróż do E uropy , 
podczas k tó re j o d w ie d z i 
N ie m iecką  R e p u b lik ę  Fe­
d e ra ln ą , Ir la n d ię , A n g lię  
i  W łoch y . Podczas te j po-, 
d roży , k tó ra  ze w zg lę du  
na n ap ię tą  sy tua c ję  w e ­
w n ę trz n ą  U S A  sp o tka ła  
s ię  z l ic z n y m i g łosa m i k r y  
ty c z n y m i p o li ty k ó w  i  pra-< 
sy a m e ry k a ń s k ie j, K e n ­
nedy o m ó w i z p o li ty k a m i 
europejvskim i n a jw a ż n ie j­
sze zagadn ien ia  m ię d zyn ą  
rodowe.

E U R O P E JS K IE  T O U R ­
N É E  K E N N E D Y ’EG O  ze 
sr.czeg ó l n y m  u w zg lędn  i e -  
n ie m  ro z m ó w  prezydenta  
U S A  w  N R F  je s t te m a te m  
naszego k o m e n ta rza  za­
mieszczonego na  s tr .  3,
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Kosmonauci na Placu Czerwonym

TIERIESZKOWA i BYKOWSKI 
Bohaterami Zw. Badzieckiego

W  S A M E J M O S K W IE  t łu m y  w y p e łn iły  c h o d n ik i do o s ta t­
n iego  s k ra w k a  w o ln e j p rz e s trz e n i. N a  P la cu  C ze rw o n ym , p rzed  
try b u n ą  ze b ra ły  się tys iące  lu d z i.

22 czerw ca b r. u p ły n ę ły  22 la ta  
od  napaści h o rd  h it le ro w s k ic h  
na  Z w ią z e k  R adzieck i.

N A  T R Y B U N IE  W a le n ty n a  w a l m . In . o  n a d a n iu  o bo jg u  c te u s z c z i™ T ™ d o s n e j  a to o -  
s to i m ię d z y  „k o s m ic z n y m i b ra ć  kosm onautom  ty tu łó w  B o h a te ra  sferze  rozpoczę ła  s ie  m a n ifes ta  
m i” : G ag a rin em , T ito w e m , N i-  Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  o iw ia d  c j#  ]u<j nośc i s to lic y  P re m ie r i 
k o te je w e m  l  P opow iczem . W  cz y i, że w  M o s k w ie  s tan ie  b rą  ko sm o na uc i d ługo  n ie  sch od z ili 
t łu m ie  w y b u c h a  ■ śm iech , g d y  « . «  pop ie rs ie  p ie rw s z e j kos- z t ry b u n y  odp ow ia da ją c  na w i-  
p rz y ja c ie le  u s ta w ia ją  ją  o bo k  m o n a u tk i. w a ty  t łu m ó w
N ik o ła je w a  —  je dyn e go  k a w a -  W  da lszym  c iągu  p irze m ó w ie - 
lo ra  w  ic h  p iątce^ n ia  szef rzą d u  ra d z ie c k ie g o  o -

P IE R W S Z Y  P R Z E M A W IA  W a le -  T 3Z  i €SZCZe
t y  B Y K O W S K I ,  c z ło w ie k ,  k t ó r y  d o w ie d liś m y  ś w ia tu , do  czego 
s p ę d z ił w  K o s m o s ie  5 d n i  i  p rz e -  zd o ln y  je s t n a ród  ra d z ie c k i —  
kaom eirów>8t0kU 5”  oko,°  9,3 n ,ln ' zw raca m y s ię  znów  do  ca łe j 

z  k o le i  'g lo s  z a b ie ra  p ie rw s z a  lu d z k o ś c i z ape lem : p ośw ięćm y 
k o s m o n a u tk a  ś w ia ta , W a le n ty n a  w ie lk ie  o s iąg n ię c ia  n a u k i s p ra -
t ie r j e s z k o w a . w ie  p o k o ju  i  szczęścia n a ro -

Wystąpienie d6w

Odrą popłynęły nianki

Akademia w Min. Żeglugi
zainaugurowała

DNI MORZA
W A R S Z A W A  P A P . W  M in is te rs tw ie  Ż e g lu g i w  W arszaw ie  

o d b y ła  się w  sobotę u ro czys ta  akad em ia , k tó ra  z a in a u g u ro w a ­
ła  o gó lnopo lsk ie  obchody D n i M orza . W z ią ł w  n ie j u d z ia ł m i­
n is te r  S ta n is ła w  D A R S K I w ra z  z k ie ro w n ic tw e m  re so rtu  o raz 
p rze w od n iczący  Z G  Z w . Z a w . M a ry n a rz y  i  P o r to w c ó w  —  R y­
szard  P O S P IE S Z  Y Ń S K I.

N. S. Chrnszezowa
ZS R R  c z y n i w szys tko , by 

u trw a lić  p o k ó j na  Z ie m i. W szy­
scy oczyw iśc ie  dobrze  rozum ie- 

O k la s k i ,  wiw aty, 1 oto zabiera ją , że „ je ś l i  ZS R R  dyspo nu je  
g lo s  p r e m ie r  c h k u s z c z o w . ra k ie ta m i, k tó re  z za dz iw ia jącą

W S R O D  W IE L K IE G O  E N T U  d ok ła d no śc ią  d o k o n u ją  tego ro -  
Z J A Z M U  p re m ie r z a k o m u n ik o - d za ju  lo tó w  w o k ó ł Z ie m i

to  d yspo nu je  także  ra k ie ta m i o 
in n y m  p rzeznaczen iu ” .

C h ruszczów  p rz y p o m n ia ł 
ty m  m . in . d la te go , że w  d n iu

2 H a m b u r  

R o t-

M /S  „ L IW IE C ' 
ga  z d r o b n ic ą .

M /S  „ Ś W IE T L I K ”  
te rd a m u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  —  Z D a n ii  
p o d  b a la s te m

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ’ ’ —  z D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  ze 
S z w e c ji  z ru d ą .

S /S  „C IE S Z Y N ”  ~  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  
— ze S z w e c ji  z r u d ą .

STATKI N A  WEJŚCIU:

M /S  „ N E R ”  - -  d o  O s lo  Z
d ro b n ic ą .

M /S  „ N Y S A "  —  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

„Z lZ K A ”  PŁYNIE DO AFRYKI

N A J L E P S Z Y  a ta te k  l i n i i  za - 
e h o d n io a f r y k a ń s k ie j  P Z M  ■— 
„ J a n  2 iż k a ”  w y p ły w a  d z iś  w  
k o le jn y  r e js  d o  p o r tó w  Z a ­
c h o d n ie j A f r y k i .  O p ró c z  ła d u n ­
k u  d r o b n ic y  1 c e m e n tu , s ia ­
te k  z a b ie ra  8 p a s a ż e ró w , w  ty m  
2 I n ż y n ie r ó w  p r z e m y s łu  o k r ę ­
to w e g o  N R D . k tó r z y  w  czas ie  
r e js u  b ę d ą  o b s e rw o w a ć  p ra c ę  
s i ln ik a  g łó w n e g o . G o ś c io m  n ie ­
m ie c k im  to w a rz y s z y  Jed e n  z 
k o n s t r u k t o r ó w  s i ln ik a  in ż .  
L e c h  B U R Z Y Ń S K I.  P rz e m y s ł 
s to c z n io w y  N R D  in te r e s u je  s ię  
ty m  s i ln ik ie m  i  je g o  p r o d u k ­
c ją  w  o p a r e iu  o  naszą  l ic e n c ję .

W PORCIE:

Z A K Ł A D O W Y  K o m i te t  o b c h o  
d u  „ D n i  M o ra a ”  w  z p s  za ­
in ic jo w a ł  w  b r .  k o n k u r s  o p e ­
r a to r ó w  s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a ­
ne go , k t ó r y  m a  w y k a z a ć  s p ra w  
n o ść  i  r e f le k s  lu d z i  o b s łu g u ją ­
c y c h  s z ta p ia r k i  i  in n e  te g o  t y ­
p u  u rz ą d z e n ia . 19 i  20 b m . o d ­
b y ły  s ię  e l im in a c je ,  w  k tó r y c h  
w z ię ło  u d z ia ł  27 o p e r a to r ó w  r e ­
jo n u  d r o b n ic y .  F in a ły  k o n k u r ­
su  o d b ę d ą  s ię  2 5 - 2S b m .

S z c ze c iń scy  p o r to w c y  c h c ą  aa 
p ro p o n o w a ć  d o k e ro m  G d y n i  i  
G d a ń s k a  ro z s z e rz e n ie  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  k o n k u r s u  im  w s z y ­
s tk ie  t r z y  p o r ty ,

NA ŁOWISKACH:

R Y B O Ł Ó W S T W O  s p ó łd z ie lc z e  
» » m e ld o w a ło  18 d n i  p rz e d  te r ­
m in e m  o  w y k o n a n iu  p la n u  p o ­
ło w ó w  za I  p ó łro c z e  b r .  S p ó ł­
d z ie lc y  z ło w i l i  o g ó łe m  11.380 
to n  r y b y .  N a le ż y  s ię  sp o d z ie ­
w a ć , ze w  n a jb l iż s z y c h  d n ia e h  
tó w n ie ż  r y b o łó w s tw o  p r z e d ­
s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  z a m e l­
d u je  o  p e łn y m  w y k o n a n iu  za­
d a ń  p o ło w o w y c h  I  p ó łro c z a .

T R A W L E R  m o to ro w y  „ O d r y ”  
*— „ S z c z y tn o ”  z n a jd u je  s ię  od  
2 d n i  w  p o r c ie  T e m a  w  G h a ­
n ie , g d z ie  w y ła d o w u je  338 to n  
r y b y  » ło w io n e j n a  w o d a c h  a -  
f r y  k a ń s k ic h .

L U G R O T R A W L E R  „ D u d e k ”  
w  cz a s ie  d o b i ja n ia  d o  b u r t y  
s ta tk u - fe a z y  „ K a s z u b y ”  c e le m  
w y ła d u n k u  z ło w io n e j r y b y .  z o ­
s ta ł u n ie r u c h o m io n y  p rz e z  
w k rę c e n ie  s ię  l i n y  c u m o w n i­
c z e j n a  w a l  ś r u b o w y .  A w a r ia  
z o s ta ła  u s u n ię ta  p rz e z  n u r k a  
ze K ta tk u -b a z y ^

Po „aferze Profunio"

Dorsz trudniejsza
sytuacja

Macmillana
• L O N D Y Ń S K I K O R E S P O N ­
D E N T  P A P , re d . B a ń k o w s k i do 
nos i:

—  O drzucen ie  p rze z  M a c m il­
la n a  żą da n ia  o p o z y c ji, a by  a fe ­
ra  P ro fu m o  s ta ła  się p rze d m io ­
tem  ja w n y c h , sze ro k ich  docho 
(izeń —  w ska zu je , ja k  rozpacz­
l iw ie  u s iłu je  s ię  za tuszow ać d a l 
sze re p e rk u s je  tego skanda lu .

P os ta no w ie n ie  c iężko  w a lczą  
cego o  u trz y m a n ie  s ię , choćby 
p rzez  p e w ie n  czas, na sw ym  
s ta n o w is k u  p re m ie ra , w y w o ła ło  
n ie  ty lk o  sp rze c iw  o p o z y c ji, a le 
s p o tk a ło  się też z  w y ra ź n y m  po 
tę p ie n ie m  ze s tro n y  n ie k tó ry c h  
w p ły w o w y c h  k ó ł w  P a r t i i  K o n ­
s e rw a ty w n e j. O b a w ia ją  się one, 
że o p in ia  te j p a r t i i ,  ta k  c iężko  
ju ż  naruszona , zostan ie  c a łk o w i 
eie pogrzebana w  w y n ik u  w ą t­
p liw o ś c i, ja k ie  s tw o rz y  n ie p e ł­
ne i  ta jn e  dochodzenie.

Odrzutowiec 
runął na dem
B O N N  P A P . W c z o ra j w  m ie j­

scowości H a m m  (N R F) u le g ł 
k a ta s tro fie  o d rz u to w ie c  Bundes 
w e h ry . P ilo t  z d o ła ł się u ra to ­
w a ć na  spadoch ron ie , zaś jego  
m aszyna  ru n ę ła  na je d n o ro ­
d z in n y  dom  m ie szka ln y , k tó r y  
n a ty c h m ia s t s ta n ą ł w  p ło m ie ­
n iach. Z  p łonącego d om u  u da ło  
się w y d o b y ć  c iężko  ra n n ą  k o ­
b ietę .

2 osoby zaliiie 
w  kraksie

R Z E S Z Ó W  P A P . W  m ie jsco  
w ośc i R uda  Ł ań cucka , p ow . Le  
ża jsk , m ia ła  m ie jsce  tra g iczn a  
w  s k u tk a c h  k a ta s tro fa . Sam o­
chód osobow y „W o łg a ”  p ro w a ­
d zony  p rzez  W ła d y s ła w a  Jeżo­
w i e ck iego  z L eża jska  w p a d ł ea 
ły m  pędem  na zdąża jącą z p rze  
c iw n e j s tro n y  c ię ża ró w kę  „S ta r  
20” . W  w y n ik u  k ra k s y  z a ró w ­
no k ie ro w c a  „W o łg i”  ja k  i  pasa 
ż e r Tadeusz Jaroszew icz  pon ieś 
l i  śm ie rć  n a  m ie jscu ,

Strzelanino w Konstantynie

iusit algierskich żołnierzy
Co się stało 
z Budiafem?

A L G IE R  P AP . Ja k  donosi A g e n c ja  F ra n ce  Presse, w  nocy 
z 19 na  20 bm . doszło  w  K o n s ta n ty n ie  do s trz e la n in y , k tó rą  
w y w o ła ło  80 z b u n to w a n ych  ż o łn ie rz y  a lg ie rs k ic h  w  koszarach 
w  M ansurah . S łychać  b y ło  s trz a ły  z d z ia ł i  m oźdz ie rzy . Do 
zam ieszek doszło także  w  c z w a rte k  w ieczo rem  w  P Iiilip p e v iI Ie .

W ładze  z m o b iliz o w a ły  s iły  
porządkow e. O czek iw ano  p rz y ­
b yc ia  do  K o n s ta n ty n y  m in is tra  
o b ro n y  n a ro d o w e j A lg ie r i i  i 
p ie rw szego  w ic e p re m ie ra  p u ł­
k o w n ik a  B u m  E d-D in a , k tó ry  
p rz e ją ł k ie ro w a n ie  ś ledztw em . 
Jednakże n ie  okaza ło  się to  ko  
n ieczne , gdyż z b u n to w a n i żo ł­
n ie rze  o d d a li s ię  w  ręce a r ­
m i i,  z a n im  ta  zdąży ła  ro zp o ­
cząć p rze e iw ko  n im  'ope rac je  
w o js k o w e .

*  •  *

P A R Y Ż  P AP . Ja k  in fo rm u je  
A F P , w  A lg ie rze  u k a z a ł się ko  
n iu n ik a t  tym czasow ego S ekre ­
ta r ia tu  P a r t i i  S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji s tw ie rd z a ją c y  z n ik ­
n ięc ie  M oham m eda B U D IA F A , 
b. w iceprzew odn iczącego T y m ­
czasowego Rządu R e p u b lik i 
A lg ie rs k ie j.  K o m u n ik a t  o ska r­
ża rzą d  a lg ie rs k i o  u d z ia ł w  
ty m  „z n ik n ię c iu ” .

28 bm .
posiedzenie

Sejmu

G D A Ń S K  (P A P ). B a w ią c y  n a  w y  
b rz e ż u  c z ło n e k  B iu r a  P o lit y c z n e g o  
i  s e k re ta rz  K C  P Z P R  — Z e n o n  
K L IS Z K O  w  s o b o tę  s p o tk a ! się 
z a k t y w e m  b u d o w la n y m  w y b rz e ż a  
g d a ń s k ie g o .

K R A K Ó W  (P A P ). P o  d łu ż s z e j 
p r z e rw ie  o tw a r te  z o s ta ły  w  s o b o ­
tę  p r z e jś c ia  g ra n ic z n e  w  tu ry s t y e / .  
n y m  p a s ie  k o n w e n c y jn y m  z C ze­
c h o s ło w a c ją . W  p o łu d n io w y m  o k r e  
g u  k r a ju  d o ty c z y  t o  p u n k tó w  g r a ­
n ic z n y c h :  w  Ł y s e j P o la n ie , C h o -  
e h o ło w ie  1 C h y ż n e m ,

W A R S Z A W A  (P A P ). W c z o r a j o d ­
b y ło  s ię  t u  ro zsze rzo n e  p o s ie d z e n ie  
P r e z y d iu m  O K P  z u d z ia łe m  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  C R Z Z , sze re g u  o r g a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n y c h  i  m ło d z ie ż o w y c h

U c z e s tn ic y  p o s ie d z e n ia  d a l i  w y ­
r a z  g łę b o k ie g o  o b u rz e n ia  p o ls k ie j  
o p in i i  p u b l ic z n e j  n a  w ie ś ć  o  k r w a  
w y c h  r e p re s ja c h  i  b e s t ia ls k im  t e r ­
ro r z e  ro z p ę ta n y m  p r z e c iw k o  n a ­
r o d o w i k u r d y js k ie m u  i  w s z y s tk im  
I r a c k im  s i ło m  p o s tę p o w y m .

W A R S Z A W A  (P A P ). C z ło n e k  
B iu ra  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R  
m in .  o b r o n y  n a r o d o w e j M a r ia n  
S P Y C H A L S K I s p o tk a ł s ię  w  s o b o ­
tę  z c z ło n k a m i K o m ite tu  W y k o ­
n a w c z e g o  R a d y  N a c z e in e j Z rz e s z e ­
n ia  S tu d e n tó w  P o ls k ic h ,

B N - T  (P A P ). P o d  e g id ą  M ię d z y ­
n a r o d o w e j  A g e n c j i  E n e r g i i  A to m o ­
w e j  z a w a r ta  zo s ta ła  m ię d z y  P o l­
s k ą , N o r w e g ią  i  J u g o s ła w ią  t r ó j ­
s t r o n n a  u m o w a  d o ty c z ą c a  w z a ­
je m n e j  w s p ó łp ra c y  w  p r o w a d z e n iu  
w s p ó ln y c h  b a d a ń  w  z a k re s ie  f i z y ­
k i  i  in ż y n ie r i i  r e a k to r o w e j .

P r e z y d iu m  K lu b u  P o s e ls k ie g o  
Z S L  z a w ia d a m ia , że z e b ra n ie  o g ó l 
n e  k lu b u  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  28 
b m . o  g o d z . 10 w  g m a c h u  S e jm u .

W A R S Z A W A  P A P . P re z y d iu m  
S e jm u  u s ta liło , że 20 posiedzen ie  
S e jm u  P R L  ro zp o c zn ie  się w  p ią ­
te k , 28 cze rw c a  o godz. 16.88. P rze  
w id u je  się, że p o trw a  ono dw a  
d n i.

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p rz e w id u je  
p ie rw s ze  c z y ta n ie  K o d e k s u  R o ­
d z in n eg o  i  O p ie ku ń c zeg o  o ra z  p rze  
p is ów  w p ro w a d z a ją c y c h  te n  k o ­
deks, ja k  ró w n ie ż  ro z p a trz e n ie  
s p ra w o zd a ń  k o m is ji  
p ro je k ta c h  u s ta w :

— o u tw o rz e n iu  K o m ite tu  N a u k i  
i  T e c h n ik i ,

—  o z m ia n ie  u s ta w y  o P o ls k ie j  
A k a d e m ii N a u k ,

— o z m ia n ie  u s taw y  k a r n e j  s k a r  
b o w e j,

— o o g ra n ic ze n iu  p o d z ia łu  gos< 
p o d a rs tw  ro ln y c h ,

— o zag o s p od a ro w a n iu  w s p ó l­
n o t  g ru n to w y c h ,

—  o z m ia n ie  u s ta w  o p o p ie ra n iu  
m e lio ra c ji  w o d n y c h  d la  p o trzeb  
r o ln ic tw a ,

—  o z m ia n ie  u s ta w y  o ra da ch  
n a ro d o w y c h .

Życzenia kobiet
szczecińskich

dla Kongresu ŚDFK
w Moskwie

J U T R O  w  M o s k w ie  ro z p o c z y n a  
o b r a d y  Ś w ia to w y  K o n g re s  K o b ie t .  
Z  t e j  o k a z j i  w  S z c z e c in ie  o d b y ło  
s ię  s p o tk a n ie  d z ia ła c z e k  o r g a n i­
z a c j i  k o b ie c e j z P r e z y d iu m  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  L ig i  K o b ie t.

O k o lic z n o ś c io w y  r e fe r a t  o  r o l i  k o  
b ie t  w  o b r o n ie  p o k o ju  w y g ło s i ­
ła  p rz e w o d n ic z ą c a  Z W  L K  A n to ­
n in a  D A C H O W O W A . U c z e s tn ic z k i 
s p o tk a n ia  w y s ła ły  d o  Ś w ia to w e g o  
K o n g re s u  K o b ie t  w  M o s k w ie  l is t ,  
w  k tó r y m  m . in .  p is z ą :
„ K o b ie t y  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j p rz e  
s y ła ją  s e rd e c z n e  ż y c z e n ia , a b y  o- 
b r a d y  K o n g re s u  p r z y c z y n i ły  s ię  
d o  u z y s k a n ia  p e łn e g o  r ó w n o u p ra w ­
n ie n ia  w  h ie r a r c h i i  z a w o d o w e j i 
s p o łe c z n e j w s z y s tk ic h  k o b ie t  na  
g lo b ie  z ie m s k im ” .

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  w y ś w ie t lc ­
i e  f i l m u  p r o d u k c j i  r a d z ie c k ie j.

im

Dziś zamkniecie MTP
P O Z N A Ń  P A P . W  sobotę, 22 

bm . w  p rze d o s ta tn im  d n iu  
X X X I I  M T P , o b ro ty  ta rgo w e  
o s iągnę ły  s z c z y t B y ły  one w  
ekspo rc ie  p ię c io k ro tn ie  wyższe 
n iż  w  c ią gu  p ie rw s z y c h  czte­
rech  d n i ta rg o w y c h  łączn ie , a 
w a rto ść  tra n s a k c ji im p o r to ­
w y c h  b y ła  t rz y k ro tn ie  wyższa. 
Dziś  z a m k n ię c ie  M T P .

O M A W IA J Ą C  a k tu a ln e  p ro ­
b lem y  i dalsze p la n y  gospodar 
k i  m o rs k ie j,  m in . D a rs k i p o d ­
k re ś li ł ,  że P o lska  M a ry n a rk a  
H a n d lo w a  zakończy ła  w ażny  
e tap  swego ro z w o ju , s tw a rza jąc  
p ra w ie  ko m p le tn ą  sieć l i n i i  re ­
g u la rn y c h , za rów no  e u ro p e j­
sk ich , ja k  oceanicznych. W raz  
z os iągn ięc iem  m ilio n o w e g o  to  
nażu  f lo ty  i  postępu jącą  je j  m o 
d e rn iz a c ją , m uszą się  zm ie« 
n iać  i  o d p o w ie d n io  k s z ta łto ­
w a ć zasady naszej p o l i ty k i że­
g lug o w e j. W a lcząc o w ła ś c iw e  
w y n ik i ekonom iczne  m a ry n a rk i 
h a n d lo w e j, a  także  o  w p ły w y  
dew izow e  d la  k ra ju ,  m u s im y  
obecnie  w  jeszcze szerszym  n iż  
d o tą d  s to p n iu  s ta rać  się o  uzy-* 
s k iw a n ie  o bcych  to w a ró w  do 
przew ozu.

* * •
M IM O  k a p r y ś n e j  p o g o d y , t łu m y

s z c z e c in ia k ó w  c ią g n ę ły  w c z o r a j  
w ie c z o re m  n a  W a ły  C h ro b re g o *  
g d z ie  t r a d y c y jn ie  j u ż  o d b y ła  s ię  
in a u g u r a c ja  „ D n i  M o rz a ” . U ro c z y ­
s to ś c i ro z p o c z ę ła  d e f i la d a  je d n o ­
s te k  p ły w a ją c y c h ,  n a  cz e le  k tó ­
r y c h  p ły n ę ły  s .U tk i p o r to w e j  s t r a ­
ż y  p o ż a r n e j,  p u s z c z a ją c e  fo n ta n ­
n y  w o d y .

N a jw ię k s z y m  p o w o d z e n ie m  c ie ­
s z y ł s ię  o k r ę t  s z k o le n io w y  M a r y ­
n a r k i  W o je n n e j  — O R P  „ I s k r a ”  — 
w  p e łn e j  g a l i  f la g o w e j ,  b o g a to  I lu  
m in o w a n y ,  k t ó r y  z a c u m o w a ł u b . 
n o c y  p r z y  W a ła c h  

O  g o d z . 21.30 z W y s p y  G r o d z k ie j  
s t r z e l i ł y  w  n ie b o  r ó ż n o k o lo r o w e  
r a k ie t y .  J e d n o c z e ś n ie  w o d y  O d ry  
z a r o i ły  s łę  w ia n k a m i.

Już blisko setki
W C Z O R A J w  S to czn i Szcze- 

rządowj ch j cjń s k ie j o d b y ło  się 90 w o do ­
w a n ie  w  h is to r i i  tego za k ład u .
S to czn io w cy  sz y b k im  k ro k ie m  
z b liż a ją  się do ju b ileu szo w e go , 
se tnego w o do w a n ia .

W „Kulturze
W  D R U G IM  k o le jn y m  n u ­

m e rz e  ty g o d n ik a  s p o łe c z n o -  
k u l t u r a ln e g o  „ K U L T U R A ” , 
R o m a n  J a s iń s k i z a jm u je  s ię  
p ro b le m e m  p o ls k ie j  p io s e n k i,  
p o le m iz u ją c  m ię d z y  in n y m i  z 
l is te m  H e n ry k a  W y  s m y k a  o -  
p u b U k o w a n y m  u p r z e d n io  w  
p ra s ie .  In n e g o  rz ę d u  p u b l ik a  
c ją  Jest f r a g m e n t  n ie d o k o ń ­
c z o n e j k s ią ż k i  K s a w e re g o  P r u  
s zyń s tk ie g o  — „ N o w y  k r a j  — 
H o la n d ia ” .

Z  d a ls z y c h  in te r e s u ją c y c h  
p o z y c j i  z a m ie s z c z o n y c h  w  nu  
m e rz e  ty g o d n ik a  w y m ie n ić  
n a le ż y  „ S y tu a c ję  l i t e r a t u r y  
m u r z y ń s k ie j  w  U S A ” . S p ra w a  
ta  b y ła  te m a te m  d y s k u s j i  z o r  
g a n iz o w a n e j p rz e z  ty g o d n ik  
„ T h e  S a tu rd a y  R e v ie w ” , k tó ­
r e j  f r a g m e n ty  p rz y ta c z a  
„ K U L T U R A ” .

W re s z c ie  z w ró c ić  n a le ż y  u -  
w a g ę  na  a r t y k u ł  J a n a  G a je w  
s k ie g o  „ O  l i t e r a t u r z e  p o l i ty c z  
n e j ” . A u to r  —  n a ś w ie t la ją c  
w s z e c h s tro n n ie  to  z a g a d n ie ­
n ie  — s tw ie rd z a  w  s w y m  a r t y  
k u le  „ . . .n a  p e w n o  p ie rw s z y ­
m i b e s ts e lle ra m i p o l i t y c z n y m i 
r o k u  1962 b y ły  w y b i tn e  p o z y ­
c je  p u b l ic y s t y k i  h is to r y c z n e j:  
Z a łu s k ie g o  —  „ S ie d e m  p o l­
s k ic h  g rz e c h ó w  g łó w n y c h ”  ł  
A r s k ie g o  —  „ M y  p ie rw s z a  
b ry g a d a ” . O b ie  d o ty c z ą  n a ­
s z y c h  n a jd r a ż l iw s z y c h  s p ra w  
n a r o d o w y c h  p rz e s z ło ś c i i  ic h  
o d b ic ia  w  u m y s ła c h  d n ia  ©- 
b e c n e g o ...”

N ie  sp o só b  te ż  p o m in ą ć  in ­
te re s u ją c e g o  p rz e g lą d u  p ra s y , 
p o ś w ię c o n e g o  p r o b le m o w i za ­
a n g a ż o w a n ia  o ra z  l i t e r a t u r z e  
Z ie m  Z a c h o d n ic h . „ K U L T U ­
R A ”  o m a w ia  w  ty m  p r z e g lą ­
d z ie  p u b l ik a c ję  W o jc ie c h a  
Z u k r o w s k ie g o ,  z a m ie szczo n ą  
w ' „ Ż o łn ie r z u  W o ln o ś c i” , na  
te m a t  z a a n g a ż o w a n ia  t w ó r ­
c ó w . Z u k  ro w s «  i p is z e  o  je d ­
n y m  z p o ls k ic h  p is a rz y ,  k tó ­
r y  w y e m ig r o w a ł:  „ . . .C z y  p rz e  
s ta ł b y ć  z n a k o m ity m  p o e tą ?  
N ie . C z y  u t r a c i ł  s ła w ę ?  N ie , 
z y s k a ł m ię d z y n a ro d o w ą . T y l ­
k o  p r z e s ta ł  b y ć  P o la k ie m ” .
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¡ P r e z y i t a t  
z a  k r a t a m i

B O N N  (Z A P ). Z a po w ie d z ią  n a  na  n ied z ie lę , 23 bm . w i ­
zy ta  p re zyde n ta  K e n n e d y e g o  w  N R F  s k u p ia  od d łuższe­
go czasu u w ag ę  o p in ii o raz  o rg a n ó w  bezp ieczeństw a 
i  p ro pa ga n dy .

(Fo to  C A F )

P1WEŁ VI
B IA Ł Y  D Y M  Z  K O M IN A  K A P L IC Y  3 Y K S T Y Ń S K IE J  

o z n a jm ił m ilio n o m  k a to lik ó w  i  n ie k a to l ik ó w , w ie rz ą c y m  
i  n ie w ie rz ą c y m  w y b ó r  now e g o  pap ieża. Po ra z  p ie rw s z y  
ch y b a  w  naszym  b u rz liw y m  s tu le c iu  w z b u d z iło  to  ta k  
powszechne za in te re sow an ie . N ie  u lega w ą tp liw o ś c i,  że za­
in te re s o w a n ie  to  b y ło  s k u tk ie m  p ię c io le tn ie g o  p o n ty f ik a ­
tu  Jana  X X I I I  „p a p ie ża  p o k o ju ”  i  rz e c z n ik a  „u w s p ó łc z e ­
ś n ie n ia ”  K ośc io ła .

N O W O  W Y B R A N Y  P A P IE Ż  
—  P a w e ł V I  —  u ro d z ił się 
26 w rz e ś n ia  1897 r .  ja k o  syn  
m e d io lań sk ie go  d z ien n ika rza . 
O jc ie c  G io van n ieg o  B a tt is ty  
M O N T IN IE G O  —  obecnego 
P a w ła  V I  —  z rz e k ł s ię  w  1925 r. 
m a n d a tu  pose lskiego, p rz e c h o ­
dząc do o p o z y c ji a n ty fa s z y s to w ­
s k ie j.  W  1923 r .  G io v a n n i B a t­
t is ta  M o n ti n i b a w i! k ró tk o  w  
W a rsza w ie  ja k o  a tta che  n u n ­
c ja tu r y .  K ap e lusz  k a rd y n a ls k i 
ju ż  ja k o  a rc y b is k u p  M e d io la n u  
o trz y m a ł z rą k  Jana  X X I I I  ja ­
k o  p ie rw s z y  now o  m ia n o w a n y  
k a rd y n a ł.  D o  czasu obecnego 
w y b o ru  na pap ieża uw ażano  go 
za rze czn ika  ru c h u  re fo rm y  K o ­
śc io ła  i  sp rzym ie rze ń ca  J a ­
n a  X X I I I .  „U w sp ó łcze śn ie n ie ”  
i  „p o s ta w a  o tw a r ta ”  n ie  zos ta ły  
o d k ry te  p rzez  p o p rze d n ika  no ­
w o  w y b ra n e g o  papieża. Ja n  
X X I I I  n a d a ł k o n k re tn y ,  re a ln y  
k s z ta łt  te m u  n u r to w i,  od d a w ­
na  ju ż  to ru ją c e m u  sobie  d rogę  
w  rze czyw is to śc i k o ś c ie ln e j, w y  
c is k a ją c  na n im  s iln e  i  o sob i­
s te  p ię tn o . W  ro z u m ie n iu  w ię k ­
szości w ie rz ą c y c h  w e  w s z y s t­
k ic h  k ra ja c h  n ow o  w y b ra n y  
p ap ież  —  P a w e ł V I  —  p o w i­
n ie n  b yć  k o n ty n u a to re m  d z ie ła  
J a n a  X X I I I ,  cz ło w ie k a , za k tó ­
re g o  duszę po jego  ś m ie rc i m o ­
d lo n o  się ró w n ie ż  w  g m in ach  
m a h o m e ta ń s k ic h  i  w  synago ­
gach ż y d o w s k ic h  i  k tó re g o  e n ­
c y k l ik i  s tu d io w a ł cesarz ja p o ń ­
sk i.

P O T W IE R D Z E N IE M  T Y C H  
O c z e k i w a ń  i  n a d z i e i  bę ­
d z ie  s tosunek G ło w y  K o śc io ła  
d o  s p ra w y  z w o ła n ia  n o w e j se­
s j i  S ob o ru  Pow szechnego, za le ­
ży  to  b o w ie m  obecnie  od  d e c y ­
z j i  P a w ła  V r .  S p ra w d z ia n e m  
będzie  je go  pos taw a  w obec n a j 
żyw o tn ie jsze g o  —  zd an ie m  J a ­
na X X I I I  —  p ro b le m u  nasze j 
e po k i, naszego „b y ć  a lbo  n ie  
b y ć ”  c z y li o b ro n y  p o k o ju , p ro ­
b le m u  powszechnego ro z b ro je ­
n ia , w s p ó łp ra c v  w ie rz ą c v c h  i 
n ie w ie rz ą c y c h  na rzecz p o k o ju  
I  postępu  społecznego. W iąże

się  z ty m  kon ieczność szacunku 
i  to le ra n c ji d la  lu d z i in n y c h  
p rze kon ań  św ia to p o g lą d o w y c h  
Rzecz jasna , k a to lic y  in te re s u ­
ją  s ię  także  ty m i,  ściś le  r e l ig i j ­
n y m i p ro b le m a m i, k tó re  w id ­
n ie ją  na  p o rz ą d k u  o b ra d  I I  S o­
b oru .

P O T R Z E B A  W A L K I  O  P O ­
K Ó J  i  n iechęć do ja k ie g o k o l­
w ie k  p o d z ia łu  n ia  w ie rz ą c y c h  
i  n ie w ie rz ą c y c h  s p ra w iły ,  że 
„ k u r s ”  Jana  X X I I I  z n a la z ł w  
Polsce  szczególne z ro zu m ie n ie . 
Z  ty m  w ię k s z y m  za dow o len iem  
p rz y jm ie  o p in ia  p u b lic z n a  w  
n aszym  k ra ju  fa k ty ,  k tó re  
ś w ia d c z y ły b y , że obecny p o n ty ­
f ik a t  będzie  k o n ty n u a c ją  p o ­
p rzedn iego .

M ie jm y  n ad z ie ję , że p o n ty f i­
k a t  P a w ła  V I  p rz y n ie s ie  p o ż y ­
te k  lu d z k o ś c i i  że s iły ,  k tó re  
d a ły  znać o sobie  za ta k  o w o c  ­
nego p o n ty f ik a tu  Jana  X X I I I ,  
w  in te re s ie  u w spó łcze śn ien ia  
K ośc io ła , będą m ia ły  ap rob a tę  
ró w n ie ż  ze s tro n y  obecnego p a ­
p ieża. (T o k )

P O L IC J A  F R A N K F U R C K A  
sp row adza  z F ra n c ji  spec ja lne  
ru ch om e  k ra ty  d ia  odgrodze­
n ia  t łu m u  o d  gościa. O rgana

KOSMOS 
i POLITYKA

Z W Y C IĘ S T W O  r a d z ie c k ie j 
p a r y  g w ie z d n e j w K o s m o s ie  
w y b ie g a  s w o im  z n a c z e n ie m  
p o za  p r o b le m y  c z y s to  n a u k o ­
w e . N ie  t y l k o  u c h y la  rą b k a  
ta je m n ic y  o  t y m ,  co  d z ie je  
s ię  po za  naszą p la n e tą , a le  
w p ły w a  n a  ż y c ie  n a r o d ó w  za 
m ie s z k a ją c y c h  s ta rą  Z ie m ię .

S u k c e s y  n a u k i  r a d z ie c k ie j,  
a  w  sz c z e g ó ln o ś c i j e j  p rz o d u ­
ją c a  r o la  w  p o d b o ju  K o s m o ­
s u  s k ło n i ły  r z ą d  S ta n ó w  Z je d  
n o c z a n y c h  d o  w s p ó łp ra c y  r .a u  
k o w e j  m ię d z y  U S A  i Z S R R  
w  d z ie d z in ie  b a d a ń  a to m o ­
w y c h .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że 
ob a  m o c a rs tw a  d y s p o n u ją  ze ­
s p o ła m i n a jw y b i tn ie js z y c h  l i ­
c z o n y c h . D la te g o  w s p ó łp ra c a  
ty c h  n a jtę ż s z y c h  u m y s łó w  — 
n ie  d la  c e ló w  z a g ła d y , a le  d la  
d o b r a  n a u k i  i  lu d z k o ś c i — 
m o że  o d e g ra ć  o g ro m n ą  r o lę  
w  p o k o jo w y m  w s p ó łis tn ie n iu .

T r u d n o  p rz e c e n ia ć  z n a c z e n ie  
te g o  k r o k u .  W  a tm o s fe rz e  is t  
n ie ją c e g o  n a p ię c ia  m ię d z y n a ­
ro d o w e g o  z g o d a  s t r o n y  a m e ­
r y k a ń s k ie j  m a  je d n ą  t y l k o  
w y m o w ę :  je s t  u z n a n ie m  r a ­
d z ie c k ie j  w y ż s z o ś c i w  d z ie d z i 
n ie  lo tó w  k o s m ic z n y c h .

Z a  p ie rw s z y m  p o ro z u m ie ­
n ie m  r a d z ie e k o - a m e r y k a ń s k im  
m o że  w  p rz y s z ło ś c i p ó jś ć  sze­
re g . in n y c h .  P o m y ś ln e  p e rs p e k  
t y w y  w s p ó ł is tn ie n ia  z o s ta ły  
o tw a r te ,  a n o w y  su kce s  r a ­
d z ie c k ic h  u c z o n y c h  s ta n o w i 
d la  n ic h  k o le jn ą ,  d o b rą  w ró ż  
bę . < jr )

M o w y  i i h n  

o Eichmaimis
L O N D Y N  (Z A P ). A d o lf  E ic h - 

raann , s k a z a n y 'n a  śm ie rć  is t r a  
eony w  Iz ra e lu  —  o rg a n iz a to r 
zag łady  m ilio n ó w  Ż y d ó w  —  
jeszcze ra z  w ró c ić  m a  na e k ra  
n y  f ilm o w e .

Po p o rw a n iu  tego lu d o b ó jc y  
z  A rg e n ty n y  n akręco no  ju ż  o  
n im  se nsa cy jn y  f i lm ,  k tó r y  o - 
k a z a ł s ię  je d n a k  c a łk o w ic ie  
n ie u d a n y

N o w y  f i lm  m a  w y p ro d u k o ­
w ać z w ie lk im  n a k ła d e m  kosz­
tó w  sp ó łka  b ry ty js k o -a m o ry -  
kańska . G łó w n y m  w ą tk ie m  o - 
b ra zu  będzie  p o rw a n ie  E ic h - 
m a n na  p rzez agen tów  w y w ia ­
d u  iz rae lsk ie go  z A rg e n ty n y .

bezp ieczeństw a lic z ą  s ię  bo ­
w ie m  z p rz e rw a n ie m  k o rd o ­
n ów  p o lic y jn y c h . W sp o m n ian e  
k ra ty ,  u lu b io n y  w  N R F  re k w i 
z y t, z o s ta ły  w yp ró b o w a n e  i  o- 
k a z a ły  s ię  b ardzo  p rz y d a tn e  —  
ja k  p od a je  „K Ö L N IS C H E  
R U N D S C H A U ”  —  w  czasie 
t łu m ie n ia  m a n ife s ta c ji s t ra jk o ­
w y c h  w e  F ra n c ji.

T E L E W IZ J A  F E D E R A L N A  p r z y ­
g o to w u je  s ię  do  n a jw ię k s z e j,  w  
s w e j lO - le tn ie j  h is to r i i ,  t r a n s m i­
s j i ,  k t ó r e j  o b ie k te m  b ę d z ie  u p ra g  
n io n y  go ść  z A m e r y k i .  P ię tn a ś c ie  
k a m e r  m a  u t r w a l ić  n ie m a l k a ż d y  
je g o  k r o k  od  g o d z in y  p r z y b y c ia  
do  K o lo n i i  — 13,45 d o  z a k o ń c z e n ia  
o f ic ja ln e g o  p o w ita n ia  w  K o n n  o 
g o d z . 17. W  cza s ie  p rz e ja z d u  na  
t r a s ie ,  c a ły  czas  s a m o c h ó d  K e n n e ­
d y e g o  p o p rz e d z a ć  b ę d z ie  w ó z  te le  
w iz y jn y .  J e d n o c z e ś n ie  p ra c o w a ć  
b ę d ą  k a m e r y  z  h e l ik o p te r a .

P R A S A  zachód n ion ie m ie o ka  
n ie  pod a je  n a to m ia s t szczegó­
łó w  n. t. p rz y g o to w a ń , ja k ie  
p o d ję ły  z o k a z ji za po w ie d z ia ­
n e j w iz y ty  p re zyde n ta  K e n n e ­
d y ’ego o rg a n iz a c je  re w iz jo n i­
styczne . J a k  w ia d o m o  w  ro k u  
1959 w  czasie w iz y ty  b. p re z y ­
d en ta  E ise nh ow era  z io m k o s t- 
w a  „o z d o b iły ”  tra sę  p rze jazd u  
re w iz jo n is ty c z n y m i tram sparen 
ta m i i  h a s ła m i p o w ro tu  na 
„n ie m ie c k i w s c h ó d ” . F a k t ten  
s p o tk a ł s ię  w ó w czas z  p o tę p ie -

in iem  E ise nh ow era  i  o s trą  k r y ­
ty k ą  p ra sy , k tó ra  n a p ię tn o w a ­
ła  nach a lne  w y k o rz y s ty w a n ie  
w iz y ty  d la  -celów re w iz jo n is ty ­
cznych.

* * *

K a rd y n a ln y m  tem a te m  ro z­
m ó w , k tó re  p re zyd e n t K en n e ­
d y  p rze p ro w a d z i w  p on ie dz ia ­
łe k  w  B onn  m a być  ko m ­
p leks  zagadn ień  zw ią za nych  
z E W G , zw łaszcza  dotyczący  
dalszego ro z w o ju  p o li ty k i han  
d io w e j E W G , s p ra w y  ce ł i  
p rz y ję c ia  W . B ry ta n ii,  a ta k ­
że lib e ra liz a c ji n ie m ie c k ie j po 
U ty k i ro ln e j.  W  ko m p leks ie  
ty m  znaleźć się m a ró w n ie ż  
sp raw a  s tosu n ków  n ie m ie c k o -  
f ra n c u s k ic h .

D ru g im  p o d s ta w o w ym  tem a  
te rn  p o n ie d z ia łk o w y c h  ro zm ó w  
boń sk ich  m a  być  p ro b le m a ty ­
ka  N A T O , przede  w s z y s tk im  
sp ra w a  n a w o d n y c h  o k rę tó w  
w yposażonych  w  w y rz u tm e  
ra k ie t  z  g ło w ic a m i a to m o w y ­
m i.

M a  b yć  ro z s trz y g n ię ta  ró w ­
n ież  —  zgodnie  z n ie o f ic ja l­
n y m i pog ło skam i —  sp raw a  
u d z ia łu  f inansow ego  N ie m iec  
za cho dn ich  w  fin a n so to a n iu  
N A T O . U S A  pragną  p ew n e ­
go ..w y ró w n a n ia ’’ ic h  w y d a t­
k ó w  dew izow ych . T rz e c im  
uneszcie  p o d s ta w o w ym  tem a­
tem  ro zm ó w  a m e ry k a ń s k o -  
n ie m ie c k ic h  w  B onn  m a być  
sp ra w a  s tosu n ków  W schód  —  
Zachód. W  te j  części b y ła b y  
om ó w io na  sp ra w a  B e rlin a .

M o r/a  Czarne
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' —  P e rk in s ! N ie  to  m a rząd  na  m y ś li, m ó w ią c  o  za­
łogach  m ieszanych f ( „D a i ly  W o rk e r” )

A M E R Y K A Ń S K I P L A N  u -  
tw o rz e n ia  tz w . w ie lo s tro n n e j 
s i ły  n u k le a rn e j N A T O  s k ła ­
d a ją ce j s ię  z 25 o k rę tó w  n a ­
w o dn ych  z ra k ie ta m i „P o la -  
r is ”  i  m iesza nym i za łogam i 
(w iększość s ta n o w ilib y  N ie m ­
cy) n ie  z n a jd u je  na raz ie , za 
w y ją tk ie m  N R F , pop a rc ia  
w ś ró d  a t la n ty c k ic h  p a r tn e ­
ró w  U S A .

N a m apce o bo k  —• pod a je ­
m y  rozm ieszczenia  a m e ry k a ń ­
s k ic h  baz, ze szczególnym  
u w z g lę d n ie n ie m  baz ra k ie to ­
w y c h , zastępow anych  o s ta tn io  
(re jo n  basenu M o rza  Ś ró d ­
ziem nego) przez a m e ry k a ń s k ie  
o k rę ty  p odw odne  z  „P o la n s a ­
m i” .
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1001 skarg
K P A  N IE  Z A W IE R A  

P R Z E P IS Ó W , k tó re  b y  o- 
g ra n ic z a ły  o b y w a te la  w  
jego  p ra w ie  s k ła d a n ia  
ska rg . B o o gran icze n ie  ta ­
k ie  b y ło b y  n iesłuszne . A le  
w ś ród  o b y w a te l i zd a rza ją  
się i  p ión iacze  i  z łó ś liw e y .

Tot?.ż o rg an a  a d m in i­
s tra c ji o trz y m u ją  n ie je d ­
n o k ro tn ie  ponow ne  sk a rg i 
od łu d z i,  k tó rz y  pop rzed ­
n io  w  tyfch* sam ych  spray 
w a ch  s k a rg i ju ż  w ie ló k ro t  
n ie  w n o s ili.  M im o  g ru n r  
tow ne go  zbadan ia  p ro b le ­
m u  i  p o w ia d o m ie n ia  p i­
szącego o d e c y z ji, te n  po ­
n a w ia  ska rg ę  n ie  wnosząc 
p rz y  ty m  żadnych  no­
w y c h  oko liczno śc i do sa­
m e j s p ra w y . Jest po p ro ­
s tu  n ieza d ow o lo n y  i... p rze 
p isu je  ska rg ę  na  now o.

Cz^y w  ta k ic h  w y p a d ­
ka ch  o rgan  a d m in is tra c ji 
m a  o bow iązek  ponow nego 
b a d a n ia  c a łe j s p ra w y  od 
począ tku?

W ą tp liw o ś ć  tę  ro z s trz y ­
ga sp ec ja ln e  w y ja ś n ie n ie  
U rzęd u  R a dy  M in is tró w 7. 
W y ja ś n ie n ie  to  s tw ie rd za , 
iż  o ko liczność, że ska rg a  
p o w ta rz a  z a rz u ty  zgłoszo­
ne w  p o p rz e d n ie j skardze  
i  uznane za bezzasadne, 
n ie  z w a ln ia  jeszcze o rg a ­
nu  a d m in is tra c ji od obo­
w ią z k u  ro z p a trz e n ia  no­
w e j s k a rg i i  oceny zasad­
ności pop rzedn iego  je j  za­
ła tw ie n ia . M ogą się p rze ­
cież zdarzać o m y łk i,  k tó re  
w y m a g a ją  n a p ra w ie n ia .

A le  p rze p isy  K P A  n ie  
p o w in n y  być  w y k o rz y s ty ­
w a ne  d la  w n oszen ia  n ie ­
o g ran iczo ne j ilo ś c i n ieuza­
sa dn io nych  ska rg . I  d la ­
tego, ja k  w y n ik a  z w y ja ś  
n ia n ia  U R M , o rg an  p ań ­
s tw o w y  może p rz y  z a ła t­
w ia n iu  p o n o w n e j s k a rg i 
og ran iczyć  się do p o d trz y  
m a n ia  swego pop rze dn ie ­
go s tan o w iska . M o ż liw e  to 
je s t w te d y , g dy  o rg an  u z ­
n a ł ska rgę  za n ieuzasad­
n ion ą  i  w y ja ś n ił  sk a rż ą ­
cem u się w  sposób dos ta ­
teczny bezzasadności jego  
z a rzu tó w , a  ten  w n ió s ł da l 
szą ska rgę  p o w ta rz a ją c  za 
rz u ty  pop rze dn ie  bez 
w ska zan ia  n o w y c h  o ko ­
liczn o śc i.

W  ta k ic h  w y p a d k a c h  o rgan  
może ró w n ie ż  za w ia d o m ić  
skarżącego się, że je go  d a l­
sze s k a rg i, z a w ie ra ją c e  ty lk o  
z a rz u ty  u p rz e d n io  ju ż  ro zp a ­
trzo ne  i  uznane za n ieuzasad­

n ion e , będą uw ażane  za n ie  
w ym ag a jące  o dpow iedz i.

W y ja ś n ie n ie  U R M  k ła d z ie  
sku teczny  k re s  p ie n ia e tw u . A le  
rów nocześn ie  w y ja ś n ie n ie  to  
s tw ie rd z a , że ten  uproszczony 
t r y b  z a ła tw ia n ia  p o w ta rz a n y c h  
s k a rg  n ie  d o tyczy  ska rg , s k ła ­
d an ych  za p o ś re d n ic tw e m  p ra  
sy  lu b  o rg a n iz a c ji Społecznych 
o raz  s p ra w  poruszanych  w  a r­
ty k u ła c h  czy n o ta tk a c h  p raso­
w y c h . W  uzasa dn ie n iu  tego 
w y ją tk u  c z y ta m y : „C e le , ja ­
k ie  K P A  łączy z u d z ia łe m  p ra  
Sy i  o rg a n iz a c ji społecznych 
w  s p ra w ach  s k ła d a n ia  i  z a ła t­
w ia n ia  ska rg , w y m a g a ją , a by  
w ła ś c iw e  o rg a n y  pań s tw ow e  
ro z p a try w a ły  w s z y s tk ie  za rzu ­
t y  i  s k a rg i 1 u s to s u n k o w a ły  
się do n ic h , choc iaż  te za rzu ­
tu  b y ły  ju ż  pop rze dn io  p rze d ­
m io te m  ro z p a trz e n ia  i  d e c y z ji 
tego  o rg a n u ” . ML B.

Szczecin handlowy

NIE MA - ale dlaczego?

P L A Ż O W E  K A P E L U S Z E !

Do w y b o ru , do  k o lo ru !  T a ­
k i  ka pe lusz  może oddać  

.n ie o c e n io n e  u s łu g i n a z b y t 
o p a lo n y m  p lecom . A  ja k  
ła d n ie  m ożna w  n im  w y ­
glądać?

F o to  S t. C ie ś la k

Aby poise? rzemieślnicy 
mówili po polsku

PRZYZNANO BEZ ŻENADY: brak jest na szczeciń­
skim rynku letniego obuwia męskiego i damskiego, tu­
rystycznego, wyrobów konfekcyjnych, bielizny dam­
skiej, kosmetyków, wyrobów pamiątkarskich... Wszyst 
kie szumne obietnice dotyczące sezonowego zaopatrze­
nia sklepów, nie potwierdziły się.

— To tylko pozornie sklepy są zaopatrzone — stwier 
dził kierownik wydziału handlu Prez. MRN H. K IE- 
RES — bo kiedy zaczyna się szukać jakiegoś potrzeb­
nego wyrobu, szukaj sobie zdrów. Kiepskie zaopatrze­
nie pogłębią jeszcze brak informacji. Nie spotkałem 
bowiem załogi sklepu, która potrafiłaby odpowiedzieć 
na pytanie, kiedy poszukiwany towar będzie. Jedyną 
odpowiedzią jest: „N IE WIEM”  i  „N IE  MA” .

U C Z E S T N IC Y  n a ra d y  zw o ła  ń y c h ' —- u s iło w a l i w z a je m n ie  
n e j p rzed p a ru  d n ia m i p rzez s ię  obarczać w in ą  za z a is tn ia łą  
K o m ite t  M ie js k i P Z P R ; d y re k -  sy tua c ję . S za low a n o  w s k a ź n ik a  
to rz y  h a n d lo w y c h  p rze ds ię - m i,  w yso kośc ią  o b ro tó w , u& iło  
b io rs tw  h u r to w y c h  i  d e ta lic z - w a n o  w yka zać , że p rzec ież  lu ­

dz ie  coś k u p u ją .

'■*— „K ła d z ie ”  nas re jo n iz a c ja
—  s k a rż y li s ię  h a n d lo w c y . J e ­
że li np. m y d ło  „B ia ły  Je le ń ”  
p ro d u k o w a n e  je s t w  W a rsza ­
w ie , a  Szczecin k u p u je  m y d ło  
w  B ydgoszczy, n ie  m a  m o w y , 
b y  szczecińsk ie  gospodyn ie  zna 
la z ły  w  sk lepach  „B ia łe g o  Je ­
le n ia ” .

Z d a rz a ją  się też in n e  p a ra ­
d oksy. W y ro b y  szczecińsk ich  
w y tw ó rc ó w  m ożna k u p ić  na 
S ią sku , w  W a rsza w ie , K ra k o ­
w ie , t y lk o  n ie  w  Szczecinie. 
Z a k ła d y  im . 22 L ip c a  np. p ro ­
d u k u ją  odzież dziew częcą, k tó ­
re j  n ie  u jrz y s z  w  S zczecin ie ; 
podobn ie  je s t z w y ro b a m i spół 
d z ie ln i „U n iw e rs a ł” , S pó łd z ie l­
n i In w a lid ó w  N ie w id o m y c h
itp .

—  W in ie n  je s t h u r t  —  zarzu 
ca ją  d e ta liś c i —  np. w  dz iedz i 
n ie  k o s m e ty k ó w  „A rg e d ”  z 36 
p o z y c ji p rz y jm u je  do re a liz a ­
c j i  4— 7. H u r t  n ie  w y w ią z u je  
się z runów .

—  L im itu je  nas p rz e m y s ł —  
b ro n i s ię  h u r t  —  to  n ie p ra w ­
da, że p rz e m y s ł odz ieżow y w y ­
k o n a ł w obec nas w szys tk ie  
sw o je  zo bo w ią za n ia . Z  o bu ­
w ie m  n ie  je s t jeszcze n a jg o ­
rz e j, choć b ra k  j.esl a tr a k c y j­
n ych  n u m e ró w , k o lo ró w , fa so ­
nów...

W E  W S Z Y S T K IC H  ty c h  w y -  . 
w odach  sporo  je s t r a c j i  spowo 
dow a n ych  o b ie k ty w n y m i t ru d ­
n ośc ia m i. N a ra da  n ie  u ja w n iła  
je d n a k  zasadniczych  pow odów , 
d la  k tó ry c h  jes teśm y n a jg o rz e j 
w  k ra ju  za op a trzen i. M ie js k a  
in s ta n c ja  p a r ty jn a  n ie  z rezyg­
n o w a ła  je d n a k  z w y ś w ie t le n ia

P A M IĘ T A C IE  ś lusarza  z „J A R M A R K U  R Y M Ó W ”  J u lia n a  
T U W IM A ?

„...Bez h o la jz y ?  Ja k  ja  m a m  bez h o la jz y  lo c h b a jlc l k ry p o -  
w ać?  Ż e by  ty c h tc r  b y ł na  szoner z ro b io n y  to  ta k . A le  on 
je s t k ra jc o w a n y  i  w e  fla n s z y  c u la jtu n g u  n ie  m a , to  na sam 
a b s z p e rw e n ty l n ie  ro b ię ...”
W a lk a  z d z iw o lą g a m i ję z y k o w y m i p o lsk ieg o  rze m io s ła  t rw a  

od p o ło w y  u b ieg łego  s tu le c ia . W  d a w n e j Polsce zna jom ość rze  
m io s ła  w ra z  z p o ls k im i n a zw a m i n a jczę śc ie j p rze cho dz iła  z o j ­
ca na syna. W  n a js ta rs z y c h  dz ied z in a ch  rze m io s ła : ce ram ice , 
h u tn ic tw ie ,  tk a c tw ie , c ie s ie ls tw ie  i tp .  u żyw an e  są p rze w ażn ie  
o k re ś le n ia  p ra p o lsk ie . Z  ro z w o je m  p rz e m y s łu  do rze m io s ła  za­
czę ły  p rz e n ik a ć  i  obce nazw y , ja k  b o r, fa jk lu b a , d ry k ie rk a ,  
s z ta n c a ^s z n y t a lbo  k ra jm e s e l, b a jte l,  h o la jza , sztam a jza  i  w ie ­
le  in n y c h . Te  ch w a s ty  ję zyko w e  p le n ią  się b u jn ie  w ś ró d  rz e ­
m ie ś ln ik ó w , w  fa b ry k a c h  i  za k ła d a ch , a n a w e t wśaód a bso l­
w e n tó w  tech n icznych .

A b y  po lscy  rz e m ie ś ln ic y  m ó w il i  po p o lsku , H e n ry k  K U R O Ń  
w y d a ł bardzo  s ta ra n n ie  o p raco w a ny  „S Ł O W N IK  R Z E M IE Ś L ­
N IC Z Y ” , w  k tó r y m  podano p ra w id ło w e  b rz m ie n ia  n azw  na­
rz ę d z i i  p rz y rz ą d ó w  oraz p ra w id ło w e  b rz m ie n ie  b a rb a ry z m ó w  
o k re ś la ją c y c h  czynności rzem ieś ln icze .

Je że li ten  bogato  ilu s tro w a n y  i  n ie z m ie rn ie  p oży te czny  s lo w  
h ik  zn a jd z ie  s ię  w  szko łach  tec h n ic z n y c h  i  na s to łach  k o m i­
s j i  e g z a m in a cy jn ych  —  n as i w y k w a lif ik o w a n i ro b o tn ic y , cze­
la d n ic y  i  m is trz o w ie  p rzes taną  w reszc ie  p os łu g iw a ć  s ię  rz e ­
m ie ś ln ic z y m  „e sp e ra n te m ”  i  p o le ro w n ik a  n ie  będą n azyw a ć 
p o lir fa jd a lą ,  w rze c io n a  —  s z p in d e le m , a w ie r ta r k i  —  b o r- 
m aszynką.

A le  w  Polsce je s t 230 000 rz e m ie ś ln ik ó w , a s ło w n ik  K u ro n ia  
w y s z e d ł w  n a k ła d z ie  ty lk o  5 ty s ię c y  e gzem p la rzy. To  je d n a k  
o w ie le  za m a ło  n a w e t p rz y  n a jw ię k s z y c h  oszczędnościach 
p a p ie ru ! W . M .

(16- 23. VI. 1847)
*  P O  R A Z  D R U G I w  o d r o ­

d z o n e j P o lse k  z e b r a l i  s ię  na  
k o n g re s o w e  o b ra d y  i  to  w  na  
s zym  m ie ś c ie  c i,  k t ó r z y  z b l i  
ż a ją  na s  i  łą c z ą  w  e te rz e , na  
d r u ta c h  te le g r a f ic z n y c h ,  k a ­
b la c h  i  a m b u la n s a m i n ie u s ta n  
n ie  k r ą ż ą c y m i p o  to ra c h  k o le  
jo w y c h .  W  S z c z e c in ie  o b ra d u  
je  I I  O g ó ln o p o ls k i K o n g re s  
P r a c o w n ik ó w  P o c z t i  T e le k o ­
m u n ik a c j i .

*  Z A G A D K O W E  m o r d e r ­
s tw o  n a  S to łc z y n ie .  O f ia rę  
c y n ic z n y c h  b a n d y tó w ,  M ic h a  
la  K o m a s a  z n a le z io n o  w  śc ie  
k u  k a n a ło w y m . N a  je g o  z w ło  
k a c h  b a n d y c i p o z o s ta w il i  
k a r t k ę  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i:  
„K o m a s a  s p o tk a ł  t a k i  lo s , ja  
k i  s p o tk a  je g o  o b ro ń c ó w . 
S z u k a jc ie ,  a z n a jd z ie c ie ” .

*  H O L O W N IK A M I  i  s ta tk a  
m i w y w o ż o n o  a r t y k u ły  sp o ­
ż y w c z e  ze S zcze c in a  d o  N ie ­
m ie c . M ię d z y n a ro d o w a  s z a jk a  
p rz e m y tn ic z a  zo s ta ła  je d n a k  
„ ro z s z y f r o w a n a ”  p rz e z  f u n k ­
c jo n a r iu s z y  S e k c j i  Ś le d c z e j 
K o m e n d y  M e js k ie j  M O  i

^ w k ró tc e  z a s ią d z ie  n a  ła w ie  
o s k a rż o n y c h .

-  T jlY K R Y T O  m o rd e rc ó w  
M ic h a ła  K o m a s a . C y n ic z n y m i 
m o rd e rc a m i o k a z a l i  s ię  L .  S. 
i  R. J ., p r a c o w n ic y  h u ty ,  k tó  
r z y  d o k o n a li  t e j  o h y d n e j 
z b ro d n i w  c e lu  z a w ła d n ię c ia  
m ie s z k a n ie m  i  m e b la m i za ­
m o rd o w a n e g o . D u ż e  s ło w o  u z ­
n a n ia  d la  p r a c o w n ik ó w  B r y g a ­
d y  Ś le d cze j V I I I  K o m is a r ia tu .
. * W  D N IU  20 B M . w  g o d z i 

n a c h  p o p o łu d n io w y c h  p r z y b y ł  
d o  S zcze c ina  s /s  „ IS A R ”  z re  
p a t r ia n ta m i.  P r z y w ió z ł  2 081 
osób, w  t y m  1 IM  m ę ż c z y z n , 
555 k o b ie t i  335 d z ie c i.  S ta te k  
p rz y c u m o w a ł p r z y  W a ła c h  
C h ro b re g o . J e s t to  j u ż  ó s m y  
t r a n s p o r t  r e p a t r ia n tó w ,  p r z y  
b y ły c h  w  ty m  r o k u  s ta tk ie m .

S Z P E R A C Z

s p ra w y  do ko ń c a  i  w  n a jb liż ­
szym  czasie odbędą s ię  dalsze 
n a ra d y , na  k tó re  za in te re sow a  
n i p rz y g o tu ją  k o n k re tn e , a n a li 
tyczme m a te r ia ły .

C h c ie lib y ś m y  ra z  jeszcze w y  
ra z ić  o p in ię  n u r tu ją c ą  szarego 
odb io rcę . Co k lie n ta  —  n a b y w  
cę obchodzą : re jo n iz a c ja , zarzą 
dzen ia  dotyczące  ro z d z ia łu  to ­
w a ró w , czy ic h  n a b y w a n ia ; n ie  
in te re s u ją  go także  k u lis y  spo­
ró w  m ię d z y  p rze m ys łe m , h u r ­
te m  i  d e ta lem . To  są sp ra w y  
W e w n ętrzne  samego h a n d lu .

Szarego k l ie n ta  na  p ew no  
o bu rza  je d n a k  fa k t ,  że nasz 
a p a ra t h a n d lo w y  n ie  p o t ra f i 
za op a trzyć  na le życ ie  ry n k u .  Go 
spodarkę  naszą s tać je s t na  to  
—  o  czym  ś w ia d czy  za op a trze ­
n ie  in n y c h  re g io n ó w  k ra ju  —  
b y  to w a ró w  p rze m ys ło w ych , 
zw łaszcza  sezonow ych, a w ię c  
p ie rw s z e j p o trze b y , n ie  z a b ra k  
lo  na ry n k u . W  ty m  ró w n ie ż  
na  ry n k u  szczecińsk im .

E . W IT U S Z Y N S K I.

Chemia i metal 
= nowoczesna 

technika
W  S Z C Z E C IN IE  o d b y ła  s ię  o g ó l 

n o p o ls k a  k o n fe re n c ja  n a u k o w o -  
te c h n ic z n a  z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  
S e k c ję  P r z e m y s łu  D ro b n e g o  S IM P  
p r z y  w s p ó łu d z ia le  K o m ite tu  D ro b ­
n e j  W y tw ó rc z o ś c i,  na  te m a t  „ Z a ­
s to s o w a n ie  ż y w ic  e p o k s y d o w y c h  
w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m ” . W z ię ło  
w  n ie j  u d z ia ł o k o ło  200 te c h n ik ó w  
i  n a u k o w c ó w  z c a łe j P o ls k i.  W  
p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  w y g ło s z o ­
no,, p ię ć  r e fe r a tó w  s k u p ia ją c y c h  
s ię  g łó w n ie  n a  z a g a d n ie n ia c h  za­
s to s o w a n ia  ż y w ic  e p o k s y d o w y c h  
w  r o z m a ity c h  d z ie d z in a c h  p rz e m y  
s łu ,  co  w  w ie lu  w y p a d k a c h  m o ż e  
w p ły n ą ć  na  z m n ie js z e n ie  k o s z tó w  
p r o d u k c j i  i  p o p r a w ę  j e j  ja k o ś c i.

U c z e s tn ic y  k o n fe r e n c j i  z w ie d z il i  
r ó w n ie ż  F a b ry k ę  S p rz ę tu  O k r ę to ­
w e g o  i S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P rz e  
m y  s łu  T e re n o w e g o , o d b y l i  p o d ró ż  
s ta tk ie m  d o  Ś w in o u jś c ia ,  g d z ie  za­
p o z n a li  s ię  z  p ra c ą  W o l iń s k ic h  Za 
k ła d ó w  P rz e m y s łu  T e re n o w e g o . D o  
ro b ę k  n a u k o w y  k o n fe r e n c j i  b ę d z ie  
n ie w ą tp l iw ie  b o d ź c e m  d la  sze rsze ­
g o  s to s o w a n ia  w  p r o d u k c j i  z a m ia s t 
m e ta lu  — w y ro b ó w  z a s tę p c z y c h  z 
ż y w ic  e p o k s y d o w y c h , ró w n ie ż  
t r w a ły c h  ja k  m e ta l i  p o le p s z a ją ­
c y c h  ja k o ś ć  p r o d u k tó w ,  (w )

SZTUKA
plastyków 

-  amatorów
z z a  m ie d z y
W  Z A M K U  trw a  w y s ta w a  

p ra c  p la s ty k ó w -a m a to ró w  N R D . 
C ieszy ta  ekspozyc ja , k tó ra  po 
p u la ry z u je  u  nas os iągn ięc ia  ru  
chu  a m a to rsk ie g o  w  N ie m iec ­
k ie j  R epub lice  D e m o kra tyczn e j. 
W ysta w a  o b e jm u je  różnorodne  
d z ie d z in y  d z ia ła ln o ś c i am a to ­
ró w . W id z im y  tu  m a la rs tw o , 
g ra fik ę , ce ra m ikę , tk a n in ę  de­
k o ra c y jn ą  o raz fo to g ra m y .

W  ks iędze  u w ag  w y ło żo n e j 
d la  w id zó w , w id n ie je  a dn o ta c ja  
ja k ie g o ś  tu r y s ty  z N y s y  O po l­
s k ie j, w  k tó re j c z y ta m y  m. in .:

...ża łu ję , że b ra k  ja k ie jk o l­
w ie k  in fo rm a c j i o ś ro d o w i­
skach  tw ó rczych , w  k tó ry c h  
p o w s ta ły  p race eksponow ane  
na w y s ta w ie ’'. N ic  u jąć. A  do­
dać chyba  to , że ta  w y s ta w a  
p rz y w ę d ro w a ła  do nas z W a r­
szaw y, z  O śro dka  In fo rm a c ji 
N R D .

N ie  w ie m  czy o rg a n iz a to rz y  
z naszego W D K  n ie  z d ą ż y li się  
u po rać  z m a te r ia łe m  in fo rm a -  
c y jn y m , k tó r y  o trz y m a li... w y d a  
je  s ię  je d n a k , że za w sze lką  
cenę trzeba  b y ło  w id z o m  go 
dać. W te j fo rm ie , a w ięc bez 
ja k ic h k o lw ie k  n ap isó w  pod  p rą  
ca m i, bez chociażby ja k ie jś  u -  
lo tk i  na tem a t o rg a n iz a c ji ta m ­
te jszego ru c h u  a m a to rsk ie g o  
w y s ta w a  t ra c i na p e łn e j w a r­
tości. S am  p la k a t  n ie  może  
w ysta rczać .

Szkoda, że s ię  ta k  s ta ło , w la ś  
n ie  u  nas w  sezonie le tn im ,  
k ie d y  Z a m e k  gości n ie  ty lk o  
w id z ó w  szczecińsk ich, a le  i  w ie  
lu  zw ie d za ją cych  p rz y je z d n y c h  
—  w y c ie c z k i szko lne, w czasow i 
czów, tu ry s tó w . C h c ie lib y  o n i 
w ie d z ieć  np., gdzie  p o w s ta ły  
te  in te resu ją ce  fo to g ra m y , k to  
je s t ic h  a u to re m , podobn ie  ja k  
ceram iczne  k a fe lk i czy ta le rze  
z żó łtą  p o le w ą  deko row ane  n ie  
b ie s k im  o rn a m e n te m ; czy w id  
n ie jące  na zd jęc iach  a m a to rk i 
d ru k u ją c e  tk a n in y ,  p ra c u ją  in ­
d y w id u a ln ie  czy w  ja k ic h ś  ze­
spo łach  itp .  P y ta ń  ta k ic h  na ­
rzuca  s ię  w ię ce j.

U p ,
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FESTIWAL
„DOBREJ NADZIEI“
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Zainteresowanie Festiwalem Polskiej Piosenki prze 
szło oczekiwania największych optymistów. To bez 
przesady prawdziwa impreza — gigant. , W okresie 5 
<3ni, w  opolskim amfiteatrze, w  kabarecie festiwalo­
wym „Non Stop” , w  Teatrze Lalek oraz w klubach, 
wystąpiło blisko 50 piosenkarek i ’ piosenkarzy z nie­
zwykle bogatym repertuarem. W koncertach konkurso 
wych oraz kameralnych śpiewali oni piosenki rozryw 
kowe, modne obecnie „przeboje” , piosenki, rytmiczne 
— big-beatowe, jak również interesujące, a często 
nieznane szerszej publiczności piosenki kabaretowe,

KONCERT
n a  2  b ę b n y
CZESŁAWA

CUPAKA
P O P U L A R N Y  K IE R Ó W  

K IK  sw in g u ją ce go  aespor 
łu  z  „C a fe  O lu bu ”  Cze­
s ła w  C U P A .K  je s t '  także , 
o  czym  n a  p ew n o  n ie  
w s z y s tk im  w ia d o m o , ko ra  
p ozy to re m . O s ta tn io  F i l ­
h a rm o n ia  Szczecińska za ­
k w a lif ik o w a ła  d o  w y k o n a ­
n ia  w  sezonie 1963-64 je ­
go ko m p o z y c ję  na  2 bęb­
n y  p lus  o rk ie s tra  s y m fo ­
n iczna , z a ty tu ło w a n ą  „T w o  
D ru m s  Con ce rto  fo r  S y m - 
p h o n y  and  B ig  B and  
G rc h ” . N ie  trz e b a  chyba 
dodaw ać, iż  „C on  ce rto ’ ’ 
in s p iro w a n e  je s t jazzem .

(ms)

M IE S Z K A N IE C  U L . W Y ­
S P IA Ń S K IE G O : —  A c h , to
ty lk o  m ysz. M yś la łe m , że ju ż  
rozpoczą ł s ię  fe s t iw a l „ m ło ­
d ych  ta le n tó w ” .

literackie.
Z  D U Ż Y M  Ż A IN T E R E S O W A  

N IE M  p rz y jm o w a n o  t u ta j  w y ­
stępy p io s e n k a rs k ic h  e k ip  n a ­
szych czo łow ych  k a b a re tó w : 
w a rsza w sk ie g o  STS, g da ńsk ie ­
go „T o  T u ” , k ra k o w s k ie g o  k a ­
b a re tu  z  p iw n ic y  „P o d  B a ran a  
m i” , „M a n e k in a ” , s tu d ia  p iosen 
k a rs k ie g o  „P o d  G w ia z d a m i” . Fe 
s t iw a lo w e j p ub liczn o śc i zapre ­
z e n to w a li się ró w n ie ż  so liśc i 
szczec ińsk ich  zespołów b ig -be a  
to w y c h  —  „C z e rw o n o -C z a rn i”  
i  ,^ u x -C o m b o ”  —  z K a r in  S T A  
N E K , H e leną  M A J D A N IE C  i 
M ic h a je m  B U R A N O . W y s tą p iły  
też  w o js k o w e  zespoły p iose n ka r 
sk,ie.

W  J U R Y  O P O L S K IE G O  F E ­
S T IW A L U  —  k tó re  p rzyzn a  
d z iś  n a g ro d y  z a ró w n o  za in te r ­
p re ta c ję , te k s ty  ja k  i  opracow a 
n ie  m uzyczne  i  a ra nża c je  —  za­
s ie d li cz o ło w i po lscy  k r y ty c y  
m u zyczn i, m  in . Je rzy  W A L ­
D O R F F , L ech  T E R P IŁ O W S K I, 
p o p u la rn y  p isa rz , i  k o m p o z y to r 
—  S te fan  K IS IE L E W S K I oraz 
d y re k to r  T e a tru  P o lsk ieg o  R a ­
d ia  —  J e rzy  M A R K U S Z E W S K I. 
Na fe s t iw a lu  o be cn i są ró w n ie ż  
p os ło w ie  z se jm o w e j K o m is ji 
K u l tu r y  i  S z tu k i o ra z  d z ie n n ik a  
rze  z a g ra n iczn i, m . in . z  H o la n ­
d ii,  F in la n d ii  i  N R D .

D z iś  os ta tn ie  akordy ...
D o  u s łyszen ia  za ro k !

DALIDA w Polsce

Z N A K O M IT A  P IO S E N ­
K A R K A  F R A N C U S K A  D a- 
l id a  p rz y b y w a  w  lip c u  na 
w ys tę py  do P o lsk i. Będą ją  
m o g li p od z iw ia ć  m ieszkań ­
cy W a rszaw y, K a to w ic ,
G dańska, Poznania , Ł od z i 
i  K ra k o w a . (C A F )

Nie bedzie
m u z y c z n y c h
„o g ó rk ó w “

C H O C IA Ż  szczecińscy m u zy  
cy  coraz o d w a ż n ie j w y ru s z a ją  
w  sezonie  le tn im  na  „p o d b ó j”  
m ie jsco w o śc i w yp o c z y n k o ­
w y c h  naszego W ybrzeża  —  
ty m , k tó rz y  zosta ją  w  m ieśc ie  
n ie  g rożą „m uzyczne  o g ó rk i” . 
I  ta k  w  „C a fe  C lu b ie ” , pod 
nieobecność s w in g te tu  Cz. C u - 
p aka  (w y jeżd ża ją  do ś w in o u j­
s k ie j „ G r y f i i ” ) g rać  będzie  
k w a r te t  W ilk a  (bez M a z u rk ie ­
w ic z a , k tó r y  w y je żd ża  z  f i l ­
h a rm o n ik a m i) ,  n ie  będzie w a ­
k a c y jn e j p rz e rw y  d la  t r ia  ka ­
w ia rn i „K a s k a d a ”  o ra z  d ie x ie - 
la n d o w c ó w  z „P in o k ia ” . (get)

GWIAZDY
SOPOTU

P E T E R  W IE L A N D  (n a  fo to ) ,  p io ­
s e n k a r z  z n a n y  n a m  d o b rz e  z r a ­
d ia  i  T V  N R D  n a le ż e ć  b ę d z ie  n ie ­
w ą t p l iw ie  d o  „ g w ia z d ”  s o p o c k ie ­
g o  fe s t iw a lu  p io s e n k i.  A  o to  p e łn a  
l i s t a  s ta r t o w a :  E d d a  C H R IS T E N  
( A u s t r ia ) ,  R a y m o n d e  S E R V E R IU S  
( B e lg ia ) ,  M a r ia  K O S E V A  (B u łg a ­
r ia ) ,  J u d i ta  C E R N O V S K  A  (C S R S ), 
R a g n i M A L M S T E N  ( F in la n d ia ) ,  
S im o n e  L A N G L O IS  ( F ra n c ja ) ,  P h o  
t i s  D IM A S  (G re c ja ) ,  E d w in  R U T -  
T E N  ( H o la n d ia ) ,  S h o sh a n a  D A M A  
R I  ( Iz r a e l) ,  V ic e  V U K O V  (J u g o s ła  
w ia ) ,  J e a n  P ie r r e  F E R L A N D  ( K a ­
n a d a ) ,  Jo se  L o u is  C A B A L L E R O  
( M e k s y k ) ,  J a c q u e lin e  D A N N O  
( M o n te  C a r lo ) ,  A n i t a  T H A L L A U G  
( N o rw e g ia ) ,  W i l l i  B R A N D E S  
(N R F ) , R u x a n d ra  S T E F A N E S C U  
( R u m u n ia ) ,  F ra n c a  d i  R E N Z O  
( S z w a jc a r ia ) ,  ' G e rd  S O D E R B E R G  
(S z w e c ja ) , E v a  M IK E S Z  ( W ę g ry ) ,  
B o b i C A R O L  (W . B r y ta n ia ) .  T a ­
m a r a  M IA N  S A R O  W  A  (Z S R R ),

$e<fO dwie. zonif
(T łu m . Iz a b e la  D ąm bska)

—  T a k . T u  w szys tko  posz ło  doskona le . H e lena  Reed  
b y ła  w s p a n ia ła ! O ch, B i l l !  N ie  u m ie m  c i w y ra z ić , ja k i  
k a m ie ń  m i spad ł z  serca. S za la łam  w p ro s t z  n ie p o k o ju * 
M yś la ła m ...

P oczu łem , że C. J. uderza  m n ie  p a lcem  po  ra m ie n iu . 
K ie d y  się o be jrza łe m , zobaczyłem , że w yc ią g a  rękę  po  
\s łuchaw kę. P oda łem  m u  ją .

—  J a k  się masz, B e isy?  —  p ow ied z ia ł. —  M a m  d la  c ie­
b ie  c ie kaw ą  w iadom ość. M ia łe m  w ła śn ie  pow iedz ieć  B i l ­
lo w i,  a le c h c ia łb y m , żebyś  i  ty  rów nocześn ie  d o w ie d z ia ła  
się  o w szy s tk im . S ta ry  L a m b e rt m u s i s ię  w yco fać  z p ra ­
cy, w c z o ra j o trz y m a łe m  ra p o r t  le k a rs k i. I  zdecydow ałem , 
że je s t ty lk o  je d e n  c z ło w ie k  w  m o im  b iu rze , g od ny  go 
zastąp ić. B e tsy , kochanie ... Jesteś żoną w iceprezesa  w y ­
d a w n ic tw  C a llin g h a m a !

U ro czys tym  gestem o d ło ż y ł s łu cha w kę  na w id e łk i.  P ro ­
m ie n n y  uśm iech  ro z ś w ie t li ł  m u  tw a rz .

—  Z a trz y m a j to  na  raz ie  w y łą c z n ie  d la  siebie, B i l l  —- 
p ow ied z ia ł. —  N ie  ch c ia łb ym , żeby ta  w iadom ość się ro ­
zeszła n im  z ro b ię  to  o fic ja ln ie . A le  to  fa k t .  M asz na  to  
m o je  s łowo.

N ie  m ia łe m  żadnych  złudzeń . B y ła  to  zn ow u  p ro m ie n ­
n a  tw a rz  od b a n k ie tó w , ta ka  sam a ja k  w te d y , g dy  ro z­
m a w ia ł z E llen . J e j z a p ła c ił b ile te m  lo tn ic z y m  —  a teraz  
p rzysz ła  k o le j na m n ie . Chociaż za p lą ta n y  b y łem  w  gęstą  
sieć k ła m s tw , zachow a łem  przecież- re s z tk i godności oso-
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b is te j i  d u m y  —  i  <« d um a  w ła śn ie  w y b u c h ła  te raz  g n ie ­
w em . —

—  K ie d y  w p ad łe ś  na  te n  pom ys ł, C. J.?  —  sp y ta ­
łe m . —  P rzed  dz ies ięc iom a m in u ta m i?  Je że li ta k , n ie  
chcę b ra ć  w  ty m  żadnego u d z ia łu . J e ż e li n ie  zas ługu ję  
na to, a by  zostać w iceprezesem  d la  w ła sn ych  zasług  
i  k w a li f ik a c j i ,  to  n iech  d ia b li wezm ą ca łą  w icep reze -  
su/rę!

W b re w  z d ro w e m u  ro zsą d ko w i w y b u c h  ten  p rz y n ió s ł 
m i ogrom ne, zadow o len ie . B a n k ie to w y  uśm iech  z n ik ł  
z  tw a rz y  C. J., z d aw a ło  się, że za, c h w ilę  zacznie  c i­
skać g ro m y . W  jego  ża b ich  oczach je d n a k  m ig n ą ł w e ­
s o ły  o gn ik .

—  S p ry c ia rz  z c ieb ie , B i l l  —  p ow ied z ia ł. —  W iesz, 
ja k  ze m n ą  trzeba  postępow ać! O czyw iśc ie , B i l l .  O czy­
w iśc ie , że w y łą c z n ie  z p ow o d u  tw o ic h  k w a lif ik a c j i .  
D a łe ś  te m u  p rze d  c h w ilą  św ia d ec tw o . D a w id  M a n ­
ners n ig d y  b y  się n ie  o d w a ż y ł odezwać do m n ie  w  te n  
sposób!

S ta ł jeszcze c h w ilę  p a trzą c  na m n ie . We w z ro k u  
jego  o d h ilo  się je d n a k  nag le  ro z ta rg n ie n ie  i  ja k b y  zn u ­
dzenie . A  po tem , ig n o ru ją c  m n ie  z u pe łn ie , w yszed ł 
z  p o k o ju  bez pożegnania.

R O Z D Z I A Ł  7

PO  W Y J Ś C IU  od C. J. z ła pa łe m  ta ksó w kę  i  p o je ­
chałem  szybko  do d om u, o grom n ie  n iesp o ko jny . B y ła  
ju ż  godzina  p ra w ie  jedenasta , a o p ie rw s z e j C. J. ocze­
k iw a ł m n ie  na lu n c h u  ze sw o im  p rze ds ta w ic ie le m  
z w yb rzeża . M u s ia łe m  p rze d te m  zobaczyć się z  E llen , 
p on iew aż C. J . z pew nością  będzie c h c ia ł ju ż  coś na 
te n  te m a t w iedz ieć. D o p ó k i n ie  s k o m u n ik u ję  się z Pa­
w łe m  i  A n g e lik ą , je j  a l ib i pozostan ie  je d y n ie  n ie  z re a li­
zo w an ym  p ro je k te m  w  m y m  m ózgu, a m o je  poczucie  
bezp ieczeństw a s tan ie  się bardzo  p ro b le m a tyczne .
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K ie d y  o tw o rz y łe m  sobie  k lu c z e m  d rz w i w e jśc io w e , 
u s łysza łem  od ra z u  głos E lle n . P rzez c h w ilę  m yś la ­
łe m , że ro z m a w ia  z R ic k ie , ale p rz y p o m n ia łe m  sobie, 
że m u s ia ła  go p rzec ież o d p ro w a d z ić  do  o g ród ka  dz ie ­
cięcego co n a jm n ie j godzinę tem u . W szedłem  do sa­
lo n u  i  zobaczy łem  p o ru c z n ik a  T ra n ta , siedzącego n a  
poręczy  fo te la .

Z m iesza łe m  s ię  na  je go  w id o k , bo n ie  p rzypuszcza ­
łe m , że ta k  p rę d k o  z re a liz u je  s io o ją  zapow iedź roz­
m o w y  z E lle n . Na m ó j w id o k  E lle n  ze rw a ła  się z k rze ­
s ła , z  w y ra z e m  przesadnego uszanow an ia . Zawsze u w a ­
ża ła, że n ie  w yp a d a  je j  siedzieć w  obecności sw o ich  
p ra cod aw ców , chyba , że je s t to  1 0  p o k o ju  d z ie c in n y m . 
U w a ża ła  n a w e t za b ardzo  n iestosow ne, że z n a jd u je  
się  w  te j c h w il i  w  sa lon ie . Te norm a lne^ z je j  s tro n y  
o b ja w y  sza cun ku  p o w in n y  b y ły  m i dodać o tu ch y . A le  
a tm o s fe ra  p o k o ju  n ie  m ia ła  n ic  w spólnego  z E lle n . 
D o m in o w a ła  tu  w y łą czn ie  i  b a rdzo  w y ra ź n ie  in d y w i­
dua lność p o ru c z n ik a  T ra n ta . 1 on  także  w s ta ł na  m ó j 
w id o k , u śm ie cha ją c  się ta k  sam o sp oko jn ie  ja k  tu 
m ie s z k a n iu  C. J. Z d z iw iło  m n ie  ty lk o ,  że te ra z  n ie  
w y g lą d a ł ta k  m ło d o , ja k  w te d y  i  n ie  m ia ł ta k  n ie ­
w in n e j m in y .

—  H a lo , p an ie  H a rd in g  —  za w o ła ł —  w ła śn ie  ga­
w ę d z iliś m y  tu  sobie z p an ną  H o dgk ins . Zaw sze  s ta ­
ra m  się z a ła tw ia ć  s p ra w y  m o ż liw ie  szybko.

Z w ró c ił  s ię  do E lle n , k tó ra  w p a try io a la  się w  po ­
sadzkę z  w y ra z e m  p ie rw s z e j lepsze j b ony  b y le  ja k ie g o  
dz iecka .

(C iąg da lszy n as tą p i)
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Ottolina na trybunach

W meczu Polska-Włochy
do „jednej bram ki"
■W S O B O T Ę  N A  S T A D IO N IE  C R A C O V II  W  K R A K O W IE  R O Z ­

P O C Z Ę Ł O  S IĘ  M IĘ D Z Y P A Ń S T W O W E  S P O T K A N IE  L E K K O  A T L E  
T Y C Z N E  M Ę Ż C Z Y Z N  P O L S K A  — W Ł O C H Y . P O  P IE R W S Z Y M  
D N IU  P R O W A D Z A  N A S I  R E P R E Z E N T A N C I 62:43. N A L E Ż Y  S IĘ  
S P O D Z IE W A Ć  Z E  M E C Z —Z G O D N IE  Z  P R Z E W ID Y W A N IA M I  — 
Z A K O Ń C Z Y  S IĘ  W Y S O K IM  Z W Y C IĘ S T W E M  P O L S K IE J  D R U Ż Y ­
N Y .

W  Z A C H O  D N IO N T E M 1 E C K IE J
m ie js c o w o ś c i W ese l ro z e g ra n o  m ię  
d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  a m a to r ­
s k ic h  b o k s e rs k ic h  r e p re z e n ta c j i  
N U F  i  H o la n d ii .  Z w y c ię ż y l i  N ie m ­
c y  14:6. W  p o r ó w n a n iu  z o s t a tn i ­
m i m is t rz o s tw a m i E u ro p y  w  M o ­
s k w ie  ze s p ó ł n ie m ie c k i  w y s tą p 1! 
W  z u p e łn ie  in n y m  s k ła d z ie .

W  d a ls z y m  c ią g u  m ię d z y n a r o d o ­
w y c h  z a w o d ó w  h ip p ic z n y c h  w  L ip  
s k u  d w a j  p o ls c y  je ź d ź c y  N O W A K  
n a  k o n iu  „ F is ”  o ra z  B Y S Z E W  
S K I  n a  „ Is a n d r z e ”  z a ję l i  p ie rw s z e  
m ie js c a  w  k o n k u r s ie  s k o k u  l i s  
le k k im .  N o w a k  m ia ł  czas , 1.36,3 a 
B y s z e w s k i 1.06,8. W' t r z e c h  i n ­
n y c h  k o n k u r s a c h  z w y c ię ż y ł!  
K K N T Z S C H  IN K » )  L A M  iĆ  H 
1C.SK.S) o ra z  M A T A J A S Z  (W ę g ry ) .

W Ł O S K I  Z w ią z e k  S z e rm ie rc z y  
l i s t a l i i  s k ła d  e k ip y  n a  m is t r z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  G d a ń s k u . P rz e d s ta ­
w ia  s ię  o n  n a s tę p u ją c o :

F lo r e t  k o b ie t :  B r u n a  C O L O M - 
B E T T I .  G io v a n n a  M A S C IO A T T A . 
M a g d a  O G G E R O , A n to n e lla  R A G -  
N O . N a  ta i i na  S A N G U IN E T T I .

S z p a d a : A lb e r to  B O N G iA N N T .
G ia n b a t t is ta  B R E D A , R o b e r to -  
C H IA R l ,  G io v a n n i  P A V E S E, G ia n ­
f r a n c o  P A O L U C C I,  G ia n lu ig i  S A C  
C A R O .

S Z A B L A :  G ia n p a o lo  C A L A N C H I -  
N I ,  V ia d im ir o  C A I .A R E S E , P ie r ­
l u ig i  C h ic c a , C a r lo  A L B E R T O  
P IC  C H I, C E S A R E  S A L V A T O R I  

S k ła d  f lo r e c is t ó w  z o s ta n ie  u s ta ­
lo n y  p o  e l im in a c ja c h ,  w  k tó r y c h  
w e z m ą  u d z ia ł :  B o s c h e t io ,  d ’ A r m  
n i ,  G a li i ,  L a jo lo ,  L a  R a g io n c , L i  
v o r a to r i ,  P e z z a g n o , P ic c i r i l lo ,  P  
n e t t  i ,  S a n t i  i  S e s t in i.

40 samochodów
w III eliminacji

W C Z O R A J  o db y ła  się I I I  e l i­
m in a c ja  d o  sam ochodow ych  m i 
s trz o s tw  P o ls k i S tre fy  P ó łnoc 
n e j.  W  im p re z ie  uczes tn iczy ło  
p on ad  40 załóg. Z a w o d n ic y  m ie  
l i  do p o ko na n ia  tra sę  na k tó ­
r e j  o d b y ło  s ię  k i lk a  p ró b  sp ra w  
ilo ś c io w y c h . O s ta tn ia  z n ic h  od 
b y ła  s ię  p rzed  gm achem  M R N  
p rz y  p l. D z ie rżyń sk ie go . Ze 
w z g lę d u  na n a w a ł p ra c y  
s k o m p lik o w a n ą  p u n k ta c ję , n ie  
je s teśm y  w  s tan ie  podać osta ­
teczn ych  w y n ik ó w  e lim in a c ji.

(am)

Przepraszamy...
W  C Z W A R T K O W Y M  num e  

<rze „ K u r ie ra ”  na k o lu m n ie  
sp o rto w e j, w  a r ty k u le  o A n ­
d rz e ju  K L A U S IE  p o p e łn i l i­
śm y  o m y łk ę . Zo na  p. K la u s a  
—  E w a je s t a sys te n tką  w  K a  
ted rze  A n a to m ii P ra w id ło w e j 
P A M  i  p rz y g o to w u je  s ię  do  
c  b ro n y  s w o je j p ra c y  d o k to r  
Ś kie j. P an ią  m g r E w ę K L A U S  
p rze p ra sza m y za o m y łk ę  i  k io  
p o ty  w y n ik łe  z tego pow o d u  
n a  ucze ln i.

godz. 18 —  to r  k o la rs k i -— 
w y ś c ig i za m o to ra m i, 

feodz. 19 —  s ta d io n  P ogon i —  
m ię d z y n a ro d o w y  to w a ­
rz y s k i m ecz p i łk a rs k i 
Pogoń —  C h ris t ia n s ta d t 
(S zw ecja).

P IE R W S Z Y  d z ień  n ie  p rz y ­
n iós ł w ię k s z y c h  e m o c ji. N a leży  
to  t łu m a c z y ć  w io se nn ą  fo rm ą  
w ię kszo śc i z a w o d n ik ó w  (je s t to  
p ie rw sze  w  ty m  ro k u  sp o tka n ie  
d la  o b y d w u  d ru ż y n ) o ra z  os ła ­
b ien ie m  s k ła d u  obu  re p reze n ­
ta c ji.  W  zespole w ło s k im  za­
b ra k ło  na s ta rc ie  na jlepszego 
za w o d n ik a  —  m is trz a  E u ro p y  
w  b iegu  na 400 m  p p ł. — M O ­
R A L E , (p rz y je c h a ł on do K r a ­
ko w a  je d n a k  ja k o  s p ra w o z d a w ­
ca p ra sow y) o raz s p r in te ra  O T- 
T O L IN Y . Nasza d ru ż y n a  w y -  

tą o iła  bez Z IM N E G O . K R Z Y -  
S Z K O W IA K A , G R O N O W S K IE ­
GO, B E G IE R A , G A W R O N A  i 
Z IE L IŃ S K IE G O . T e n  o s ta tn i 
V a ł  u d z ia ł t y lk o  w  szta fec ie  
1 x  100 m  — re z y g n u ją c  z w y ­
stępu na 100 m . S tąd  też w' k i lk u  
k o n k u re n c ja c h  poz iom  b y ł n iż ­
szy n iż  m ożna b y ło  s ię  spo­
dziew ać.

A  o to  w y n ik i:

400 m  p p l:
1) F r in o l l i  (W ło ch y ) 51.5, 2)

G ie ra je w s k i (P o lska) 52,0, 3)
M a k o w s k i (P o lska) 52,4, 4) C a r 
rozza (W ło chy ) 53,0.
J00 m :

1) S yka  (P o lska) 10,4, 2) B e r - 
r u t i  (W ło ch y ) 10,4, 3) J u ś k o w ia k  
(P o lska) 10,4, 4) P re a to n i (W ło ­
ch y) 10,5.

10 k m : 1) A m b u  (W ł) 30:32.0,
2) C o n ti (W ł) 30:32.2, 3) S ta - 
w ia rz  (P o lska) 30:50,6, 4) Ł u k a ­
s ik  (P o lska) 31:19,6.

S kok  w  d a l: 1) S c h m id t (P o l­
ska) 745, 2) P ira s  (W ł) 743, 3) 
S ta lm a c h  (P o lska ) 716, 4) M a r ­
t i  n o t t i (W ł) 708.

4 x  100 im: 1) P o lska  (J u ś k o ­
w ia k ,  Z ie liń s k i,  S yka  i  F o ik )
40.0, 2) W ło c h y  (S a n d r in i.  P re a ­
to n i,  C la p ie r , B e r ru t i )  40,3.

D y s k : 1) P ią tk o w s k i (P o lska) 
56,12, 2) D e lla  P r ia  C aetan  (W ło  
ch y) 55,00, 3) G ro ss i F ra n co  
(W ło ch y ) 51,46, 4) K lo c k o w s k i 
(P o lska ) 50,99.

400 m : 1) B ad e ńsk i (PolskaY 
46,3. 2) K lu c z e k  (P o lska ) 47,7,
3) B e llo  S e rg io  (W ło c h y ) 47,8,
4) F ra s c h itn i M a r io  (W ło chy )
48.1.

T y c z k a : 1) S o k o ło w s k i (P o l­
ska) 450 cm , 2) C a ten acc i G ia - 
com o (W ło chy) 410 cm, 3) K acz 
n ia ro w s k i (P o lska) 390 cm , 4) 
R o sse tti S erg io  (W ło ch y ) (w szy 
s tk ie  s k o k i spalone).

800 m : 1) M a c ią g  (P o lska) 
1:50,0, 2) B ia n c h i F ra n co  (W ł) 
1:50,0, 3) S p inozz i E n r ic o  (W ł) 
1:50,7, 4) B ru s z k o w s k i (P o lska) 
1:51,4.

Oszczep: 1) S id ło  (P o lska) 
79,75, 2) R a d z iw o n o w icz  (P o l­
ska) 73,69, 3) R adm an  F ra n ce  
(W ł) 69,74, 4) C a sa li R obe rto  
(W ł) 64,15.

Dziś - godz. 19
na stadionie 

przy Twardowskiego

Fogoó -  
Christianstadt

M a ria n  K IE L E C  (Pogoń Szczecin) —  k ró l s trze lcó w  
sezonu 1962— 1963 w  o to  cze n iu  sw o ich  n a jw ię k s z y c h  
r y w a li  do „ k o ro n y ”  —  F A B E R A , L IB E R D Y  i  M U ­
S I A L K A !  T a k  w id z i go k a ry k a tu rz y s ta  „ P rzeg lądu
S po rto w eg o ”  —  E. A ła s z e w s k i.

R e k o r d  ś w ia ta  n a  100  y

Seria świetnych wyników
na mistrzostwach USA

W  ST. L O U IS  ro zp oczę ły  się 75 ju b ile u s z o w e  m is trz o ­
s tw a  U S A  w  le k k ie j a tle ty c e . W  p ie rw s z y m  d r iu  pad ł 
1 re k o rd  św ia ta . Jego a u to re m  zosta ł ś w ie tn y  s p r in te r  
B ob  IIA Y E S , k tó r y  d w u k ro tn ie  p rze b ie g i 100 y  w  9,1, 
t j .  o 0,1 sek. le p ie j od p op rze dn ie go  re k o rd u  ś w ia ta , n a le ­
żącego do A m e ry k a n in a  B U D D A  i  K a n a d y jc z y k a  JE R O - 
M E . I la y e s o w i w  b ieg u  f in a ło w y m  p om aga ł w ia t r ,  a le  je ­
go re z u lta t  z p ó łf in a łó w  z o s ta ł o s iąg n ię ty  w  p rze p iso w ych  
w a ru n k a c h .

M IS T R Z O S T W A  w  S t. L o u is  
są e lim in a c ją  le k k o a tle tó w  a - 
m e ry k a ń s k ic h  p rzed  s p o tk a n ia ­
m i z ZSRR, P o lską , W . B ry ta ­
n ią  i N R F . W  to u rn e e  e u ro ­
p e js k im  S ta n y  Z jednoczone  re ­
p re zen tow a n e  będą p rzez  m i­
s trz ó w  i  w ic e m is trz ó w  k ra ju .  
O to  w y n ik i p ie rw szych  f in a ­
łó w : 100 y  —  1. B ob  H ayes —
9,1, 2) John  G ilb e r t  —  9,2, 3)

P a u l D ra y to n  —  9,3; pchn ięc ie  
k u lą  —  1) D ave  D a v is  —  19,04, 
2) P a r ry  O 'B r ie n  —  18,93. 3) 
G a ry  G u b n e r —  18,43; oszczep 
—  1) L a r r y  S te w a rt  — 77,80. 
?) F ra n k  C o v e lli —  75,16; skok  
w  d a l —  1) R a lp h  B os ton  - 
8,18, 2) D a r re l H o rn  —  8,02. 3) 
C h a rle s  M a ys  —  7,87; 120 y 
p. p i.  —  1) H ayes Jones —  13,4, 
2) B la in e  L in d g re n  —  13,5, 3) 
R o y  H ik s  —  13,5; skok  o ty c z ­
ce —  1) B r ia n  S te rn b e rg  — 
4.97, 2) Jo hn  Uelses —  4.89, 3) 
R on M o rr is  —  4,89; 6 m i l —
1) P e te  M e A rd le  —  28.29,2,
2) N ed S a rg e n t —  28.51,0, 3) 
J o hn  M a cy  —  28.51,4.

W  E L IM IN A C J A C H  b iegu  na 
880 y  n a jle p s z y  w y n ik  uzyska ł 
K a n a d y jc z y k  C ro th e rs  1.49,3.

B ie ż n ia  i  ro zb ieg i do s ko kó w  
na s ta d io n ie  w  Ś t. L o u is , na 
k tó r y m  o d b y w a ją  s ię  m is trzo  
s tw a , z ro b ion e  są ze sp ec ja ł 
n e j m ie sza n k i k a uczu kow e  
a s fa lto w e j.

Kto ile slrzeSif?
J A K  w ia d om o, M a r ia n  

K IE L E C  zd ob y ł t y tu ł  k ró la  
s trze lcó w  I  l ig i  p iłk a rs k ie j.  
W  sum ie  s trz e lił on 18 b ra ­
m ek. Na liśc ie  s trze lcó w  z n a j­
d u ją  się ró w n ie ż  in ne  n azw i­
ska p iłk a rz y  szczecińskich. I  
ta k :  G Z E L  s trz e li ł 9 b ra m ek, 
G A C K A , K R A J E W S K I, J E - 
R O M IN E K  —  po 5, O L E K S Y  
i P Y K A  —  po 4, J A W O R S K I, 
K R A S U C K I I I .  K R Z Y S Z T O - 
L IK ,  LU K O S ZE IC  —  po  2, 
N O W A C K I. K A S Z U B S K I, 
P U D Ł O W S K I. K R Z Y Ż A N O W ­
S K I, M A S IE W IC Z  —  po 1.

N a zw iska  szczec in iaków  f i ­
g u ru ją  ró w n ie ż  na liśc ie  
s trz e lc ó w  b ra m e k  sam obó j­
czych. Są to : K U R Z Y C A , 
K W IA T K O W S K I i  F I J A Ł ­
K O W S K I. (am)

Po zwycięstwie i:0

OSADNIK
wehodzi da Hi Sigi

W C Z O R A J  n a  s ta d io n ie  C z a r ­
n y c h  ro z e g ra n o  d e c y d u ją c e  s p o tk a  
n ie  w  p i łc e  n o ż n e j o  t y t u ł  m is t rz a  
A  k la s y .  P o  z a c ię te j w a lc e  O S A D ­
N I K  M y ś l ib ó r z  p o k o n a ł R egę T rz e  
S iia tó w  1:« (9:4) S ę d z io w a ł p . D z iu r  
b a u .

T a k  w ię c  m is ‘ r z e m  A  k la s y  zo ­
s ta ł  M ie js k i  K łu b  S p o r to w y  O - 
S A D N IK  z M y ś lib o r z a ,  u z y s k u ją c  
a w a n s  d o  L i g i  O k r ę g o w e j.  J e s t 
to  je d e n  z n a js ta r s z y c h  k lu b ó w  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . (n>

PEHTTI MIKUŁA 
poprawia 

rekord Europy
N A  Z A W O D A C H  lekko­

atletycznych w  Kauhava, 
P en tłi N IK U L A  uzyskał w  
skoku o tyczce wysokość 
5.01, b iją c  o 1 cm  własny  
re k o rd  E uropy, u: 4 a Uło­
w iony 5 m a ja  w  P O R I.

II LIGA
W  S O B O T Ę  ro ze g ra n o  c z te ry  

m e cze p rz e d o s ta tn ie j k o le jk i  ro z ­
g ry w e k  o  m is trzo s tw o  I I  l ig i  p i łk a r  
s k ie j.  O to  w y n ik i :

B a łt y k  G d y n ia  •
3:1.

G a rb a rn ia  K r a k ó w  
c ła  w  0 :0 .

P o io n ia  B ydgoszcz —  S ta r t  Ł ó d ź

- P o io n ia  G d a ń s k  

Śląsk W rę

1:0.
P ia s t

Porażka
waierpolistow

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  Polsce  
d ru g a  re p re z e n ta c ja  Ju g o s ła ­
w i i  w  p iłc e  w o d n e j ro ze g ra ła  
w  sobotę w  W a rs z a w ie  s p o t­
k a n ie  z  d ru ż y n ą  P o ls k i P ó ł­
n o c n e j. M e c z  z a k o ń c zy ł się  
zd e c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  
gości 7:3 (2:1, 3:2, 0:0, 2:0).
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Możesz być zawsze tak elegancki jak on,

je ż e li będziesz o d d a w a ł sw o je  k o ­

szu le  do p ra n ia  do  nowoczesnego 

ekspresow ego sa lonu  p ra ln iczeg o  

ko s z u l m ęsk ich , u ru ch o m io n e g o  

p rz y  uL  W ie lk ie j 14

przez S pó łd z ie ln ię  P ra cy  

tJs łu g  P ra ln ic z y c h  „B Ł Ę K IT ”

U s łu g i w y k o n y w a n e  są szybko, 

fach o w o  i  ta n io .

G o d z in y  o tw a rc ia  od 10 ~  18, 

w  sobo ty  od 10 16

2577-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  U S Ł U G  P R A L N IC Z Y C H

„B Ł Ę K IT “
p od a je  do  w ia d o m o ś c i 
s w o im  K lie n to m , że od

d n ia  1. V L  1963 r .

aosta ł o tw a r ty  n o w y

E K S P R E S O W Y  P U N K T  
P R A L N IC Z Y  P R Z Y  

U L . T R A U G U T T A  74.

U s łu g i w y k o n y w a n e  są 
szybko, fach o w o , tan io .

P u n k t  c z y n n y  od godziny 
9 —  18.

P r z e t a r g i
O środek Ś re dn ich  S zkó ł M edycznych , 

Szczecin, u l. W ł. B ro n ie w sk ie g o , b lo k  n r  4 
ogłasza p rz e ta rg  na ro b o ty  re m o n to w o -b u ­
d ow lan e  i  in s ta la c y jn e  w  b u d y n k a c h  in te r­
n a to w y c h . T e rm in  w y k o n a n ia  ro b ó t od  3 
łip c a  do  20 s ie rp n ia  1963 r. W  p rz e ta rg u  
m ogą b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń ­
s tw o w e , spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e . O fe r ty  
n a le ży  sk ła da ć  do  d n ia  30 czerw ca  1963 r. 
O tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i 1 lip c a  1963 r. o 
godz. 12. Zastrzega  s ię  d o w o ln y  w y b ó r 
o fe re n ta  bez p od an ia  p rzyczyn . 2623-K

Szczecińsk ie  Z a k ła d y  N a w o zów  F o s fo ­
ro w y c h  w  Szczecin ie , u l.  N ad  O drą  65 
og łasza ją  p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na w y ­
k o n a n ie  ro b ó t b u d o w la n y c h  p rz y  o b ie k ­
c ie : n e u tra liz a to r  śc ie k ó w  (w  I I I  k w . 
1963 r.). W  zakres p ra c  w chodzą : ro b o ty  
ro z b ió rk o w e , ziem ne, fu n d am en tow e , izo­
la c y jn e , m u ro w e , s ta low e , k a n a liz a c y jn e , 
b ru k a rs k ie . B liższych  in fo rm a c j i u dz ie la  
D z ia ł In w e s ty c ji S ZN F . O fe r ty  należy 
sk ła da ć  d o  d n ia  8 lip c a  1963 r .  w  s e k re ta ­
r ia c ie  te c h n ic z n y m  za k ład ó w . K o m is y jn e  
O tw arc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  11 lip c a  1963 r.
0  godz. 10 w  s ie dz ib ie  D y re k c ji T e chn icz ­
n e j S ZN F. W  p rze ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł 
p rz e d s ię b io rs tw a  pań s tw ow e , spółdzie lcze
1 p ry w a tn e . Zastrzega  s ię  p ra w o  d o w o ln e ­
go w y b o ru  o fe re n ta  bez p od an ia  pow o­
dów . 2621-K

S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  im . B o tw in a  
w  Szczecin ie  ogłasza p rz e ta rg  na w y k o ­
n a n ie  ka p ita ln e g o  re m o n tu  p ra sy  do owo­
ców , ty p  P O K  200. W  p rz e ta rg u  m ogą 
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  państw ow e, 
spó łdz ie lcze  i  p ryw a tne .. K o m is y jn e  o t­
w a rc ie  o fe r t  n a s tą p i 29 czerw ca  1963 r .  o 
godz. 10. Zastrzega  się  p ra w o  w y b o ru  o fe  
re n ta  bez p odan ia  pow o d u. 2632-K

Zarząd  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „T e re n y  Z ie ­
lo n e ”  w  Szczecinie ogłasza p rz e ta rg  n ie ­
o g ra n iczo n y  na p rzew óz z ie m i i  m a te r ia ­
łó w  b u d o w la n y c h  na te ren ie  m ias ta  Szcze 
c in a  w  o d leg łośc i 12 k m . Z a in te re s o w a n i 
w in n i sk ła da ć  o fe r ty  w  b iu rz e  sp ó łd z ie l­
n i p rz y  u l. 5 L ip c a  27 w  te rm in ie  do d n ia  
29 czerw ca  b r., godz. 10. O tw a rc ie  o fe r t  
n a s tą p i w  dnau 29 cze rw ca  b r. o  godz. 12. 
Zastrzega  s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez 
p od an ia  p rz y c z y n y , 2645-K

Z  P O W O D U  c h o ro b y  
o d s tą p ię  p r a ln ię  c h e -  
m i  ra n ą , b e z k o n k u r e n ­
c y jn ą .  W a rs z a w  » -O k ę ­
c ie ,  m o ż l iw o ś ć  z a m e l­
d o w a n ia . O fe r ty  p łse m  
n e : „R -4 7 4 ”  p a r  —  
W a rs z a w a , P o z n a ń s k a  
3«. 1019-K

N A P R A W A  ra d  ¡© o d b io r  
n ik ó w .  P r z e w i ja n ie  s i l ­
n ik ó w  w s z e lk ic h  t y ­
p ó w  ( p r a lk i ,  o d k u r z a ­
n e  ¡Łp). „ E l e k t r y k ”  
S z c z e c in , D w o rc o w a  1, 
le i .  397-01. « 7 7 -G

Nieruchomości
D O M E K  w  P o m ie e h ó w  
k u ,  b l is k o  W a rs z a w y , 
p r z y  s ta c ji ,  Ł a n io  s p rze  
d a m : L e o n a rd  Ł a b ę d a , 
W a rs z a w a , W a s z y n g to ­
n a  77 >5. 2*530-K

Każdą ilość owoców
nad a jących  się na p rz e tw o ry  

ow ocow e lu b  tło czen ie  moszczy

z a k u p i ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
S P O Ż Y W C Z E  P R Z E M Y S Ł U  

T E R E N O W E G O

v f  Szczecinie, u l. G ośc is ław a  1 
(róg  u l. G rz y m iń s k ie j) ,

W sze lk ich  in fo rm a c j i  d o i  
ilo ś c i, ro d z a ju , ceny, sposobu 
o d b io ru  ow oców , u dz ie la  D z ia ł 
H a n d lo w y , te l. 367-65, lu b  
386-61.

2631-K

D O M E K  m u r o w a n y  
o g ro d e m , w o ln y ,  25 k m  
o d  W a rs z a w y  — o k a z y j 
n ie  s p rz e d a m . O fe r ty  p i 
s e m n e : „R -48G ”  P A R , 
W a rs z a w a , P o zn a ń ska  
38. 2627-K

B R W IN Ó W  — w i l l ę  p ię  
c io p o k o jo w ą ,  w o ln a , 
w y g o d y ,  c .o ., d o ja z d  
k o le jk ą  e le k t r y c z n ą  — 
s p rz e d a m . O fe r t y ,  p i ­
s e m n e : „R -1003”  P A R  
—  W a rs z a w a , P o z n a ń ­
s k a  38. 2626-K

C z a rn ie c k ie  
C h o jn o w s k i.

2629-K

2 P O K O J E  z  k u c h n ią ,  
w y g o d a m i w  Z a m b ro ­
w ie  w o j .  B ia ły s t o k ,  za 
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d ­
n e  w  S z c z e c in ie . D z ie l 
n ic a  o b o ję tn a . W ia d o ­
m o ś ć : S ze ze c in , te l.
35-717. 4581-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o tr z e b n a  o d  za ra z . 
5 -go  L ip c a  12/0 — z g ło ­
sz e n ia  o d  g o d z . 11— 14.

4572-G

G O S P O S IA  s a m o d z ie l­
na  d o  le k a rz a  p o tr z e b ­
n a . W o js k a  P o ls k ie g o  
42/6. 4571-G

P O M O C  d o m o w a  p r z y j  
m ę . G ro d z k a  16/ 1.

4570-G

Kupno
F O R T E P IA N  k r z y ż o w y  
w  d o b r y m  s ta n ie  k u ­
p ie .  S zcze c in , K r z y w o u  
s te g o  4, Z a k ła d  F r y z je r  
s k i,  4258-G

W E M 53M
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„M e re e d e s ”  180, s ta n  
b . d o b r y ,  sp rz e d a m . 
M ię d z y z d r o je  (p a rk in g ) .

4580-G

f i v a c o ü ñ i c t /  p o iïu lq w a n l

S P Ó Ł D Z IE L N IA  In w a lid ó w  W o je nn ych  
„W e te ra n ”  w  Szczecinie, z a tru d n i in w a li­
d ó w  oraz  in w a lid ó w  re n c is tó w  na pe łne  
e ta ty : to k a rz y , fre z e ró w , ś lusarzy n arzę ­
d z iow ych , e le k try k ó w -m o n te ró w . Poszu­
k u je m y  ró w n ie ż  in w a lid ó w  u czn ió w  do 
w yu czen ia  w  w y ż e j p odanych  zawodach. 
W a ru n k i p łacy  do u zgo dn ie n ia  w  b iu rze  
s p -n i,  Szczecin, u l. B o i. Ś m ia łe go  n r  34, 
te l. 362-02j 2624-K

S A M O C H Ó D  D K W , Stan 
d o b r y ,  s p rz e d a m . Szcze 
e in ,  u l .  W a ry ń s k ie g o  
10. 4579-G

S A M O C H Ó D  m a r k i
„P o b ie d a ”  z ra d ie m , 
s p rz e d a m . G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  2/14.

4578-G

P A N N O N IĘ  D e lu x  250, 
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  
„ P a r k in g ”  B ra m a  P o r ­
to w a . P rz e d  p o łu d n ie m  
go dz . 10, p o  p o łu d n iu  
go dz . 17. 4582 G

S A M O C H Ó D  6 -e io  oso ­
b o w y  m a r k i  P ly m o u th ,  
s p rz e d a m . C y r y la  i  M e  
to d e g o  2 (N ie b u s z e w o ) , 
te l.  459-53. 4577-G

G A B IN E T  d e n ty s ty c z -  
p i łn ie  s p rz e d a m . 

O g lą d a ć  p o  p o łu d n iu .  
S z c z e c in , B u c z k a  30/6.

4576-G

U R Z Ą D Z E N IE  w a rs z ta ­
tu  w y ro b u  p a n t o f l i  
d a m s k ic h , o d z ie ż y  o -  
c h r o n n e j,  r y m a rs tw a ,  
k a le tn ic tw a  — s p rz e ­
d a m  o k a z y jn ie .  (S u ro w  
ce  ła tw o  d o s tę p n e . Z b y t  
k r a jo w y ,  z a g ra n ic z n y ) .

S A M O C H Ó D  p-70, s p rz e  
d a m . M a z u rs k a  20/2.

4515-G

S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u r g ”  s ta n  id e a ln y , 
s p rz e d a m  o k a z y jn ie .  
S z c z e c in  —  D ą b ie , G o ­
le n io w s k a  82/3.

4574-G

Zgub u
W  S O B O T Ę  p o  p o łu d ­
n iu  n a  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  z g u b io n o  d o k u ­
m e n ty  na n a z w is k o  T a 
d e u sz  R e k . U c z c iw y  
z n a la zca  p ro s z o n y  je s t  
o  z w r o t  n a  a d re s : 
Szezec. W y d a  w . P ra s o ­
w e , p l .  H o łd u  P r u s k ie ­
go  8, te l.  458-27.

Zapisy
na kurs

samochodowo-
matscyklowy
o ra z  na p rz e s z k o le ­

n ie  z z a k re s u

nowego
kodeksu
drogowego

d la  k  S e ro w ców  
i  ro w e r z y s tó w

p r z y jm u je  O ś ro d e k  
S z k o le n ia  K ie r o w ­
c ó w  Z a w o d o w y c h  
L O K  w  S z c z e c in ie , 
u l.  S w . W o jc ie c h a  
12, te le fo n  439-48. 
B iu r o  c z y n n e  w  
g o d z . 10 —  17. P o ­
c z ą te k  k u r s u  1. V I I .  
1963 r .  2625-K

D n ia  21 czerw ca  1963 r .  po d ług ie h  
i  c ię żk ich  c ie rp ie n ia c h  z m a rł nasz 
ukochany m ąż, o jc iec, b ra t i  szw ag ie r

I n i .  Z Y G M U N T  K A R M E Ł A

M sza ża łobna  odbędzie  się w  koście  
le  pod  w e zw a n ie m  S w . K rz y ż a  d n ia  
24.VL63 r .  o godz. 8.

W yp ro w a dze n ie  z w ło k  z ko śc io ła  
n as tą p i 21.YL63 r. o godz. 14, 

o czym  z a w ia d a m ia ją  pogrążen i 
w  g łę b o k im  sm u tk u .

Ż O N A , S Y N O W IE , C Ó R K A , 
S IO S T R A  i  S Z W A G IE R K A .

___________ 4583-G

P O L S K I  —  „ D z ie w ią t y  s p ra ­
w ie d l iw y ”  g . 19.30; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ H is to r ia  o  C h w a  
le b n y m  Z m a r tw y c h w s ta n iu  
P a ń s k im ”  g . « ,  20; O P E R E T ­
K A  —  „ J a  t u  rz ą d z ę ”  g . 16; 
P L E C IU G A  —  „ B a ś ń  o  z m a r ­
n o w a n y m  c z a s ie ”  g . M ; C Y R K  
- .A S "  —  n a r o ż n ik  u ł .  R o o se - 
v e ła a  i  M . B u c a k e  — g . 15, 19.

~ ¡* C / ' n  a

K O S M O S  — „ K a p i t a n  F ra c a s ­
se”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 11.30, 
a i — f r a n c ,  o d  la t  ic  —  p a ­
n o r a m .;  p o n ie d z ia łe k :  „ S m a k  
m to d u ”  g. f ,  j u s  13.20, 17, 
18.30, 21 — a n g . —  od  la t  18; 
C O L O S S E U M  —- „ K a p i t a n  
F ra c a s s e ”  g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
2«; p o n ie d z ia łe k :  „ P o ś lu b n y  
r e je ”  g . 18, 18.30. H  — ang. — 
o d  la t  18; D E L F IN  — „ O l im ­
p ia d a  w  R z y m ie ”  g . 13 — 
„D z ie w c z y n a  z w y s p y ”  g. ie, 
18.15, 20.30 —  m e k s y k .  —  o d  
ła t  16 ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia ­
łe k ) ;  B A Ł T Y K  —  „ R o c c o  i

je g o  b r a c ia ”  g . 16, 18.30, 20 — 
w ł . - f r .  —  o d  la t  18; p o n ie d z ia  
łe k :  g . 9.36, 13, 16.30, 20; O - 
G R O D O W E  — „ L u d z ie  i  w i l ­
k i ”  g . M  — a n g . ;  T E N IS O W E  
— „ R io  B r a v o ”  g . 22 —  U S A ; 
D E R B Y  —  „ K a p r a l  z  M a d a ­
g a s k a r u ”  g . 22 —  f r .  p a n o ra m .; 
P O L O N IA  —  „ C o  za ra d o ś ć  
ż y ć ”  g . 13.30, 16, 18.15, 20.30 —  
f L - w ł .  —  od  la t  12; p o n ie d z ia  
ł e k :  g . H , 13.38, 16, i# . is ,  20 38; 
P IO N IE R  — „ U l ic a  A .  K r u t i -  
k o w a ”  g . 13, 15 —  „W e s e le

p io w s k ie  g. 17 —  „ J a d ąK u rp ie
g o śc ie ,_ : ie ,  ja d ą ”  g. 18.15, 20.30 —  
p o i . ;  p o n ie d z ia łe k :  „ C z e r w o n y  
k a p tu r e k ”  g . 10 — „ U l ic a  A . 
K r u t ik o w a ”  g . 11, 13, 15 —  
„W e s e le  K u rp io w s k ie ”  g . 17
—  „ O s ta tn i  e ta p ”  g . 18.30, 
28.45; M U Z A  ( P o m o rz a n y )  — 
„ M a e k b e t ”  g . 1«, 18. 20 — a n g .
— o d  la t  12; P R O M IE Ń  ‘ — 
„ S m a r k u la ”  g . 14, 16, 18, 2«
—  p o i.  —  od  la t  16; M A R S  —
„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  s tc h ó r z y ł ”  
g. 18.30, 18.36, 26.3# —  cze sk .
— o d  la t  16; F A L A  —  „ O r k ie  
s t r a  w o js k o w a ”  g. 14, 16. 18, 
20 — w ę g . — od  la t  14; E C H O  
( K r z e k o w o )  —  „C z e rw o n e  be ­
r e t y ”  g . 16, 1», 26 — p o i.  — 
Od la t  16: M E W A  (2 e le c h » w o )
— „ Z d r a jc a  je s t w ś ró d  n a s ”  
g. 16. 18, 20 — a n g . — od  ła t  
12; Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ C z a r ­
n e  s k r z y d ła ”  g . 17.30, 19.30 — 
p o i.  o d  la t  16: Ż E G L A R Z  (G o  
lę c in o )  —  „ Z w a r io w a n e  l o t ­

n is k o ”  g . 15; „ P r z y g o d y  H u c -  
k a ”  g .  17 — a n g . — o d  la t  12; 
„ M a m  tu  s w ó j  d o m ”  g. 19, 21
— p o !,  o d  la t  18; P R Z Y J  A  Z N  
(D ą b ie )  —  „ I  t y  z o s ta n ie s z  
In d ia n in e m ”  g . >« —  „ G ło s  z 
ta m te g o  ś w ia ta ”  g . 18, 2# —  
p o i.  — o d  la t  16; H U T N IK  
( S to łc z y n )  —  „ M ą ż  s w o je j  żo 
n y ”  g. je, 18 — p o i .  — o d  la t  
12; „ F a t im a ”  g. 20 —  ra d ź .;  
B A J K A  (P o l ic e )  —  „ D ia b e ł  
m o r s k i”  g . 16, 18, 20 ~  ra d ź .
—  o d  la t  12; l  M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) — „ z  s o b o ty  n a  n ie d z ie ­
lę ”  g . 13, 17, 19 — „ G u e n d a l i -  
n a ”  g . 21 — W ł. ; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  — „ C z e r w o n e  be­
r e t y ”  g . 17, 19 —  p o i.  —  od  
la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o  
je )  — „ P r z y g o d y  M u e n e h fe a u - 
s e n a ”  g .  15, 17, 19 —  „ C z ło ­
w ie k  ze s ia m y ”  g . I ł  — w ł .

PORANKI D LA  DZIECI
D E L F IN  — „ D w a  p s ia k i ”  g.
10, 11, 12; B A Ł T Y K  —  „ A l i  
B a b a  i  40 r o z b ó jn ik ó w ”  g . 11, 
12; P O L O N IA  —  „ T r z y  p in g ­
w in y ”  g . 11, 12; P IO N IE R  —  
„ C z e r w o n y  k a p tu r e k ”  g . 18,
11, 12; M U Z A  —  „ M a l i  m u s z ­
k ie te r o w ie ”  g . 14.38; P R O ­
M IE Ń  —  „ T o w a r z y s z e  b r o n i ”  
g . 10, 12 —  f r a n c .  —  o d  l a ł  18; 
M A R S  —  „ K s ię g a  d ż u n g l i "  g. 
M , 12.38; F A L A  —  „ P in o k io ”  
g . 13; E C H O  — „ T r z e w ic z k i  
n a  b r u k u ”  g . 16; M E W A  —

„ S k a r b  c z a rn e g o  J a c k a ”  g. 
15; Ś W IT  —  „M a ś z e ń h a  1 
n ie d ź w ie d ź ”  g . 15; Ż E G L A R Z  
—  „ L o d y  ś m ie ta -n k o w e "  g .  14; 
S Z M A R A G D O W E  — „ C h ło p ie c  
z G r e n la n d i i ”  g . 13; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ M iś  w  o p a ła c h ”  g. 
14; H U T N IK  —  „ K r a d z io n e  
n ie  tu c z y ”  g . 14; B A J K A  —  
„ P r z y g o d a  w  p a s k i”  g . I I ;  
1 M A J  —  „ P a n  a o tro lo g ”  g . 
13; M A R Z E N IE  —  „ S p o tk a l i  
S ię w  p o c ią g u ”  g . 15. 
R E P E R T U A R  K I N  —  na  p o d -  
s ta w ie  in fo r m a c j i  W Z K .

D y ż u r y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
—  U n i i  L u b e ls k ie j ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  3 
D Z IE C K A  —  ś w  W o jc ie c h a  7
—  g . 3— 14 i  o d  g . 19—7 ra n o ;  
n i  K L I N I K A  C H IR . — P o m o ­
rz a n y .

A P T E K I

N R  33 —  PJ. G r u n w a ld z k i  42
—  te l.  345-5); N R  8 — R o o se -
v e i ta  58 — te ł.  353-32; N R  6 —  
W o j.  P o l.  134 — te l.  451-97j
C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  —  
A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  U  
(D ą b ie ) ,  Ner 12 (P o d ju c h y ) .

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R.SW  „P R A S A ** w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  438-21, s e k r e ta r ia t  re d . n ac zelne go  «57-41; zas tępca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 402-35; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 456-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  O g łoszeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 8) 378-91; d a le k o p is y

425-1«, W s ze lk ic h  in fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k i „ R u c h u ’* 1 P o c z ty . S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  W -3
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13 M U Z  —' p l .  Ż o łn ie r z a  2 — 
d a n s in g  g . 19; T P P R  — W o j.  
P o l.  6« — f i l m  „ S k r a w e k  b łę ­
k i tn e g o  n ie b a ”  g . 18 — ju g . ;  
o  g . 20 — f i l m  ra d ź . w  w e r s j i  
o r y g in a ln e j  , .T y lk o  po sąg i 
m ilc z ą ” ; G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — s p o tk a n ie  
r. A . K a c z o r o w s k im  g . 20; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  W o j.  P o l.  
2« — w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 20.

Itfuzeuni
W Y S T A W Y

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27
— m a la r s tw o  o b ce  X V I  — 
X V I f f  w .;  re n e s a n s o w e  s t r o ­
je  k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h : ś re d  
n io w ie c z n a  rz e ź b a  p o m o rs k a  
R. i«  — 16; W A Ł Y  C H R O B R E  
G O  3 —  a rc h e o lo g ia  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  . p rz y ro d a »  k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i m o n e ty  n a  P o ­
m o r z u  Z a c h o d n im  g. 10 — 16: 
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
r y s u n e k , m a la r s tw o  i  g r a f ik a  
H  A n d r z e je w s k ie j  i  M . R a ­
d o m s k ie j —  T o m c z u k  g . 10
— 16; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  
2 — m a la r s tw o  J . K r a w c z y k a  
R I I ;  K L U B  M P iK  — W o j. 
P o l. 2 —  „ N a  s ce n a ch  szcze­
c iń s k ic h  te a t r ó w ”  g. 11 — 21.

“telewizfar
p R O G R iA M  S Z C Z E C IŃ S K I:  
8:38 —  IT,V k u r s  r o ln ic z y ,  13.20
— k o n c e r t  rp u z y k i  p o p u la r ­
n e j ,  U .30 — te a t r z y k  d la
p rz e d s z k o la k ó w  „ B iw a k ” , 15
— „ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a ” , 15.45
— f i lm  :w l. *— o d  la t  12 „ D a c h ”  
17,15 — m a g a z y n  r o z r y w k o w y  
„ M i k s ” , 18 — s p ra w o z d a n ie  z 
m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e czu  
le k k o a t le ty c z n e g o  P o ls k a  — 
W io c h y ,  18.20 — s p ra w o z d a n ie  
z  f in a łu  in d y w id u a ln y c h  m i ­
s t r z o s tw  ś w ia ta  na  ż u ż lu ,  19
— s p ra w o z d a n ie  z m ię d z y p a ń ­
s tw o w e g o  m e c z u  le k k o a t le ­
ty c z n e g o  P o ls k a  — W ło c h y ,  
19.50 — „ D o b r a n o c  d z ie c io m ” , 
a i - *  d z ie n n ik  T V ,  20.30 — 
k r o n ik ą ,  s z c z e c iń s k a , 20.55, — 
f i l m  ra d ź . — o d  la t  16 — 
„S z y b s z a  od  w ia t r u ” , 22.18 — 
s p o r to w a  n ie d z ie la ,  22.30 — 
p ro g ra m  e s t ra d o w y  z L e n in ­
g r a d u  „ B ia łe  n o c e ” , 23 —
s p o r t ,

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I :  10.56
— g im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .
11 — w id o w is k o  d la  d z ie c i od  
la t  3. 11.20 -  d la  d z ie c i od
la t  W „ N ie b ie s k ie  b ły s k a w i­
c e ” . 12 — „ N a s z  k r a j  je s t  ta k  
m ło d y  ja k  nasze ż y c ie ” . 13 — 
• u d .  d la  w s i,  15 — p rz e g lą d  
ty g o d n ia ,  14.30 —.. p o ra d y  . d la- 
fo io a m ą to r ó w , .  16.38 — ‘im p jfe . 
za ro z r y w k o w a ,  17.38 — t r a i l -  
ś m is ja  z  C S R S  — m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  m o to -c ro s s ie ,  19-15

„T e c h n ik a ,  r o k u .  2000” , 19.50
— p o z d ro w ie n ia  t v  d z ie c ię - '
ć e j,  28 — s p o r t  j  m u z y k a , 
28.30 — k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń ,, 21 — s z tu k a  „ K ła m ­
s tw o  m a  d łu g ie  n o g i” . 22.15 — 
„ P o łu d n io w a  A z ja ” . 22.45 —
s p o r t  i '  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.  
P O N IE D Z IA Ł E K ;  10.50 — g lm  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  11 — 
k r o n ik a , '  12 — „ C y r k  w  p o d ­
r ó ż y ” , 13.30 — te s t, 14.30 —
f t lm  „ W te d y  w  T r ie ś c ie ” . 17
— w id o w is k o  d la  d z ie c i od  la t  
10. 19.15 — „ W  24 g o d z in y  póź 
n ie j ” , 19.40 — ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  19.50 — p o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  20.25 — p ro  
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń . 21 — d la  m i­
ło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „1 2  
m in u t  p o  d w u n a s te j” , 22.15 — 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.35 — „ N i k t  
n ie  ło w i  d la  s ie b ie ” , 22.55 — 
k r o n ik a ,  23.05 — f i l m  fra n c . 
. . .C y ja n e k ” .

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50; S E R W IS  R Y B A C  
K I :  19.57.

i  S Z C Z E C IN : 8.10 —  „W y s p a
z ie lo n a ” , 10 —  „ D o m , s z k o ła , 
d z ie c i” , 10.15 —  k w a d ra n s  p io  
s e n e k , 11 — „ N ie d z ie ln e  p rz e d  
p o łu d n ie ” , 11.15 —  ro z m o w a  
ze s łu c h a c z a m i,  11.25 — m a ­
g a z y n  a r ty s t y c z n y ,  19.35 —
„ P i ja w k a ” , 22.20 —  fe lie to n
B a lta z a ra .

W A R S Z A W A ; 8.35 — „ R a d io -  
p r o b le r n y ” , 8.50 — k o n c e r t  so 
l is tó w ,  9.20 — fe lie to n  l i te r a c  
k i ,  9.30 — ra d io w a  p io s e n k a  
m ie s ią c a , 12.10 — p o ra n e k  s y m  
fo n ic z n y ,  12.55 — k r o n ik a  P o ­
la k ó w  — m a g a z y n  h is to r y c z ­
n y ,  13.15 — d .c . k o n c e r tu ,
14.30 — „ M o s k w a  z m e lo d ią  i
p io s e n k ą ” , 15 — d la  d z ie c i
„ A m y ” . 16.30 —  k o n c e r t  c h o ­
p in o w s k i ;  17.05 — fe lie to n  ha 
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e , 17.20
— „ P o d w ie c z o re k  p r z y  m ik r o ­
fo n ie ” , 18.50 — t r a n s m is ja  z 
m ię d z y p a ń s tw o w e g o  m e czu  
le k k o a t le ty c z n e g o  W ło c j^ y  — 
P o la k a . 20 — r e w ia  p :ose n e k ,
20.30 — m e lo d ie  7 s to lic ,  22.30-
—  k a le jd o s k o p  m e lo d i i  ro z ­
r y w k o w y c h  i  .ta n e c z n y c h .

Od POLONEZA do „białego" M AZURA

M A T U R Z Y S T Ó W

I 1 L
K Ł O D Y

na drodze po słońce
G D Z IE  W S Z C Z E C IN IE  M O Ż N A  W Y P O Ż Y C Z Y Ć  N A M IO ­

T Y .  K O C H E R  Y , c P L E C A K I ,  M A T E R A C E . T A K I E  P Y T A ­
N IA  N IE  O D  D Z fS  Z A D A J Ą  S O B IE  K A N D Y D A C I N A  M I ­
Ł O Ś N IK Ó W  T U R Y S T Y K I.  W Y P O Ż Y C Z A L N A  S P R Z Ę T O  
T U R Y S T Y C Z N E G O  M IE Ś C I »1Ę P R Z Y  A L . W O J S K A  P O L  

------------------  *  E J  K IE R O W N IK IE M  P . H A -S K IE G O . R O Z M A W IA M Y  Z  ■ 
L IN Ą  S T A N IS Z .

SZCZECIŃSCY MATURZYŚCI ROZSTALI 
S ili JUŻ Z MURAMI SZKOŁY ŚREDNIEJ. 
POŻEGNANIE MIAŁO W TYM ROKU WY­
JĄTKOWO »ROCZYSTY CHARAKTER, JA­
KO ŻE MATURY OTRZYMALI 18-LETNI AB­
SOLWENCI SZKÓŁ ŚREDNICH — REPRE­
ZENTANCI PIERWSZEGO POWOJENNEGO 
ROCZNIKA — 1945.

W  o k o lic z n o ś c io w y m  p rz e ­
m ó w ie n iu  D z ie k a n  W y d z ia łu  
L e k a r s k ie g o  d o c . d r  A . W O - 
J E W S K I,  s k ła d a ją c  ż y c z e n ia  
n o w y m  le k a rz o m  z a p e w n ił  
ic h ,  że d r z w i  u c z e ln i,  j e j  s zp ł 
ta le  i  k l i n i k i  zaw sze  % ędą 
d la  n ic h  o tw a r te  i  s łu ż y ć  im  
b ę d ą  p o m o c ą  i  ra d ą .

H y m n  s tu d e n c k i „ G a u d e a ­
m u s  i g i t u r ”  z a k o ń c z y ł w czo ­

r a js z ą  u ro c z y s to ś ć . (hs

27 C Z E R W C A  b r .  O g o d z . 
10 w  s a l i  F i lh a r m o n ii  (p l.  
D z ie rż -  A s k ie g o ) o d b ę d z ie  s ię  
ko le jry »  ses ja  M ie js k ie j  R a d y  
N a r o d o w e j w  S z c z e c in ie . T e ­
m a te m  o b ra d  b ę d z ie  o ce n a  
r e a liz a c ji  p la n u  .b u d o w n ic tw a  
m ie s z k a n io w e g o  i  s p ra w o z d a  
n ie  z p rz e b ie g u  r e a liz a c ji  
u c h w a ły  M R N  w  s p ra w ie  r o z  
w o ju  o g ro d n ic tw a .

N A  T A Ń C Z Ą C E  p a ­
r y  n a jle p ie j spo jrzeć  
zza b a lu s tra d y  na  I  
p ię trz e . T o  ró w n ie ż  
d o b ra  zabawa.

21. V I .  b r .  z m a r ł 
in ż .  Z y g m u n t  K a rm e la  
d łu g o le tn i  p r a c o w n ik  
W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  
P r e z y d iu m  W R N  w  
S z c z e c in ie . Z m a r ły  ro z  
p o c z ą ł p ra c ę  w  1915 r .  
ja k o  je d e n  z o rg a n iz a ­
to ró w  p ra c y  a d i i i in ls t r a  
c y jn o - te c h n ic z n e j  w  
d z ie d z in ie  b iu lo w y  d ró g  
i  m o s tó w . B y ł  o d z n a ­
c z o n y  „ Z ło t y m  K r z y ­
że m  Z a s łu g i”  i  „ Z ło ­
ty m  G r y fe m  P o m o r ­
s k im ” .

P le cakó w , ku che ne k , k o  
ch e ró w  je s t pod d o s ta t­
k ie m . N ie s te ty , za m a ło  
je s t n a m io tó w  i  m a te ra ­
cy. W  s o b o ty  i  n iedz ie le  
—  m ó w i nasza ro zm ó w -

w eł u dostojnych profeso­
rów . Wszyscy ba w ili się 
wesoło do białego rauia.

Udany bal, to n iew ąt­
p liw a  zasługa wszystkich  
organizatorów. Obsługa 
„K askady” zasłużyła na 
duży zloty medal; Dzięki 
uprzejm ości Zarządu Z ie ­
len i M ie js k ie j bal w zboga­
cił się o pyszny walc  
różam i.

Teks t: kg

Foto: ST. C IE Ś L A K

„Gaudeamus
igitur“

w  P A M
W C Z O R A J  w  a u l i  P o m o r ­

s k ie j  A k a d e m i i  M e d y c z n e j od  
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  z a ko ń czę  
n ia  s tu d ió w  i  ro z d a n ia  d y p to -  
m ó w  le k a rs k ic h  te g o ro c z n y m  
a b s o lw e n to m  u c z e ln i,  P r z y b y ­
l i  na  n ią  m .h m . s e k re ta rz  
K W  P Z P R  H e n r y k  H U B E K , 
p r o r e k to r  P o l i t e c h n ik i  Szcze­
c iń s k ie j  p r o f .  d c  S ta n is ła w  
B U R S A  o ra z  z a p ro s z e n i goś­
c ie , ro d z ic e  i  p r z y ja c ie le  n o ­
w y c h  le k a rz y .

P rz y  d ź w ię k a c h  h y m n u  n a ­
ro d o w e g o  d o  a u l i  w k ra c z a  se­
n a t z J . M . R e k to re m  P A M  
p r o f .  d r  A . K R E C H O  W IE C - 
K I M .  k t ó r y  n a s tę p n ie  w  s e r­
d e c z n y c h  s ło w a c h  p r z e m ó w ił 
d o  z e b ra n y c h  a b s o lw e n tó w . 
P o  z ło ż e n iu  na  rę c e  J M  R e k ­
to ra  p rz y rz e c z e n ia  le k a rs k ie ­
go , p o n a d  70 m ło d y c h  le k a rz y  
o t r z y m u je  d y p lo m y ,  s ta n o w ią  
ce ś w ia d e c tw a  8 la t  c ię ż k ie j 
p ra c y  i  n a u k i .  >

c z y n i —  p u n k t  p rze żyw a  
p ra w d z iw ą  in w a z ję . P os ia ­
dane  p rzez w yp o życza ln ię  
42 n a m io ty  i  32 m a te rac«  
n ie  r a tu ją  s y tu a c ji,  ty m  
b a rd z ie j,  że c h ę tn ych  je s t 
c z te ro k ro tn ie  w ię c e j. W ie ­
lo k ro tn ie  z w ra c a liś m y  s ię  
o p rzyzn an ie  fu n d u s z ó w  
na za k u p  sp rzę te  do W o j. 
O środka  K u l tu r y  i  T u r y ­
s ty k i o raz  W K K F iT .  O d ­
p o w ie d z i n ie  o trz y m a liś ­
m y. Jest też  w ie le  in s ty ­
tu c j i  za in te re sow an ych  t jr  
m i s p ra w a m i. Może wuęc 
w za je m n a  w sp ó łp raca  t  
sk o n c e n tro w a n ie  fu n d u ­
szów d a ło b y  ja k ie ś  p o z y ­
ty w n e  w y n ik i.

Jest jeszcze je dn a  n ie  
m n ie j w ażna  sp ra w a . P rze 
p ro w a d z iliś m y  m a łą  an ­
k ie tę  w ś ró d  m ieszka ńcó w  
Szczecina. N asi ro zm ó w cy 
o d p o w ie d z ie li na je d n o  p y  
ta n ie : G D Z IE , Z D A N IE M  
P A N I(A ) , M O Ż N A  S PĘ­
D Z IĆ  S O B O T N IE  P O P O ­
Ł U D N IE  I  N IE D Z IE L Ę  
W Ś R Ó D  S ŁO Ń C A  I  W O ­
D Y ? Spośród 20 a n k ie to ­
w a n y c h  osób, żadna n ie  
w ysz ła  poza w y m ie n ie n ie  
D z ie w o k licza , M ie ln a , Tez, 
M ie d w ie , D ą b ia  czy G łę ­
bokiego. - T o  je d n a k  na 
p ra w d ę  bardzo  m a ło . Czy 
w obec tego szczeciński od 
d z ia ł P T T K  -— bo ta  s p r *  
w>a w in n a  leżeć w  jego ż y  
w o ln y m  in te re s ie  —  n i®  
m ó g łb y  zo rg an izo w ać te ­
le fon iczn eg o  p u n k tu  iii fo e  
m acyjnego . Po n ak ręce n ia  
odp ow ie dn ie go  n u m e ru , 
m ożna by s ię  by ło  ta m  do  
w ie d z ieć : gdzie i  ja k  m oź 
na spędz ie  czas w o ln y  od  
pracy.

( j.  szafy

ZMARŁ
Zygmunt Karmela

P R A W D Z IW Y M  te* w y ­
darzeniem  stał się w ie lk i 
B A L  M A T U R A L N Y  18- 
LEGTA urządzony pod ha­
s łe m : „U R O D Z E N I W
S Z C Z E C IN IE  —  W  S ZC ZE  
C IN IE  D O J R Z A L I” .

W al z o rg a n iz o w a ły  z in i  
c ja ty w y  m ies ię czn ika  „P o l 
ska ”  i  „K u r ie ra  Szczeciń­
sk ie go ”  —  K o m ite ty  R o­
d z ic ie ls k ie  sześciu szkó ł 
szczec ińsk ich ; L ice u m  im . 
M ieszka  I ,  L ice u m  im . A . 
A snyka , T e c h n ik u m  H a n ­
d low ego, L ic e u m  d la  W y ­
ch ow a w czyń  P rze dszko li, 
T e c h n ik u m  E konom iczne ­
go i  L ic e u m  im . C z a rn ie ­
ckiego.

O bszerne sale „K a s k a ­
d y ”  le d w o  m o g ły  pom ieś­
c ić  w s z y s tk ic h  u cze s tn i­
k ó w  p ią tko w e go  b a lu . W  
k ilk a  m in u t  po godz. 22-ej 
n a s tą p iło  u ro czys te  o tw a r ­
cie w ie lk ie g o  b a lu  m a tu ­
ra ln eg o . P rze w od n iczą cy  
P re z y d iu m  M R N  —  H.
Żu k o w s k i  i  k u ra to r  o -  

. k rę g u  Szko lnego  —  Z. 
S Z Y R O K I w y g ło s il i p rze ­
m ó w ie n ia  d z ię k u ją c  peda ­
gogom i m łod z ie ży  za ca­
ło ro czną  p racę  i  d ob re  
w y n ik i w  nauce. M a lu -

N A  B A L U  k ró lo w a ­
ła  s p e c ja ln ie  s k o m p o ­
now a n a  p iose n ka  
„D z ię k u ję  C i p ro feso­
rz e ” . J e j w ła ś n ie  uczą 
s ię  m a tu rz y ś c i.

M A N  i M . K U B A I.S K IE -  
GO , k tó ry  d ługim  wężem  
przedefilow ał prze* wszysi 
kię  sale balowe. Pełne  
w erw y i  uroku  wspólne 
tańce i  zabaw y przep la ­
ta ły  szaleńcze rocki i  tw i­
sty.

P rzerw y  w yp e łn ia ły  go* 
rąco przyjm ow ane wystę­
py „F ilip inek”  i  te a trzy ­
k u  piosenki W D K .

Ukoronow aniem  balu był 
w spaniały zam aszysty b ia ­
ły  m azur. Hum ory  i  na ­
stró j były  wspaniałe. M i ­
mo gorącej atm osfery nie 
było w idać zmęczenia na-

rzyści urodzeni w  Szczeci­
nie o trzym ali pam iątkow e  
upom inki i w iązanki k w ia  
tów . L iczn ie zaproszeni 
goście —  wśród nich se­
k reta rz  K W  P Z P R  —  H . 
H U B E R , I  sekretarz K M  
P Z P R  —  ST. B A R T C Z A K , 
w icekurato r —-  S. R A ­
D Z I U K  i  inspektor szkol­
ny —  Z. S Z Y D Ł O W S K I —  
w  licznych rozm owach z 
m aturzystam i i  w ycho­
w aw cam i —  składali im  
serdeczne życzenia i  g ra ­
tulacje .

Później —■ na  trzech  
parkietach „Kaskady” nie  
podzieinie zapanow ała w e  
sola, pełna a tra k c ji zaba­
w a. Im ponujący  by ł po­
lonez —  poprowadzony  
przez popularnych nauczy  
cieli tańca —  W . F O C H T -

M A T U R Z Y -Ś C I —  u -  
ro d zen i w  Szczecin ie  
o trz y m u ją  w ią z a n k i 
k w ia tó w  z rą k  p rze d ­
s ta w ic ie la  m ie s ię c z n i­
k a  „P o ls k a ”  —  re d . 
T . Łub ie ńsk ieg o .

NAD SALE

W IE L K I I 'O L O N E S


